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Etat dra Steinbacha
Lwów 8. lipca.

W  rozprawie szczegółowej nad etatem mini- 
sterstwa fin-nsów, wywiedziono z rozmaitych stron 
żale i skargi, które istotnie zasłagąją na uwzg"r 
dnienie. Ni ^niej jednak sami inicjatorowie psae- 
różnych spraw zapewne nie oddają się złudz ,
b y  ich  życzen ia , w ypow iedzian e w n a jle p s z e ^  ^
't»Ji r y c h łe  z n a la z ły  u r z e c z y w is tn ie n ie . O d p o w ie d ź , 
ja k ą  w  te j m ie r z i  o t e s /m a ji  z ust m im stra  sk a r-

talowa może być czemś w rodzaju skarbu wo­
jennego — wszystkie te argumenta nie przema­
wiają jednak za walutą specjalnie złotą. One są 
słuszne i przemawi iją w ogóle za uregulował lem 
waluty, zu fundowaniem je j szlachetnym kruszcem, 
a więe mogłyby być równie dobrze przytaczane 
przez tych, którzy stają w obronie bimetalizmu. 
Zaznaczyliśmy już niejednokrotnie, że nie nale­
żymy do bezwględnych czcicieli złota, że jesteś­
my w zasadzie zwolennikami waluty podwójnej, 
mimo, iż na razie widzimy wszystkie trudności
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prakt ycznego jej urzeczywistnienia, i dlatego do 
nas bardziej przemawiają wywody posła Suessa. 
Słowa uczonego geologa z wielu względów za-l UbUl  ,  i , r  | # o  o  o  o “

wisku u r z ę d n ik a  cesarskiego, który ztozyi przy- sługują na uwagę: raz dla stanowiska polity
przywiązanie, alesiegę niefylko na wierność . _

także na to, iż w nu-zem nie zachwieje ciężko 
zdobytej równowagi budżetowej. Ponieważ zaś 
zadośćuczynienie, c h o ć b y  tylko cząściowe, wyra 
żonym ze wszech stron pragnieniom i żądaniom, 
bvłeby połączone z kosztami -  chodzi bowiem, 
albo pośrednio o no*e  wydatki, albo o 
tych czas ponoszonych ciężarach, co w każdym 
razie naruszyłoby równowagę finansową, bo ża­
den z kwerentów nie był do tego stopnia prze­
zornym, by w rubryce dochodów państwowych 
obmyśleć odnośny ekwiwalent dla podanych przez 
się wydatków — więc minister skarbu, jako wier­
ny stróż równowagi budżetowej, okupionej, jak 
wiadomo, ogromnemi ofiarami, musi na razie o- 
świadczyó się przeciw wyrażonym co do jego 
resortu życzeniom. Do ich zwalczenia ma on spo­
sób bardzo łatwy Potrzebuje tylko zebrać nie­
które z nich, choćby nawet bez krytycznego w y­
boru obliczyć ich efekt finansowy, to znaczy, 
zesumować w przybliżeniu przynajmniej, ile ta 
lub owa zamierzona i istotnie wykonana reforma 
musiałaby kosztować, a suma stąd uzyskapa 
przewyższy wnet kilkakrotnie dzisiejszy o.ciszy 
nadwyżkę budżetową. Dr. Steinbach użył isto­
tnie tym razem tego argumentu i uzyskał okla­
ski izby, która dała się przekonać, że zadość­
uczynienie wszystkim wyrażonym życzeniom jest 
rzeczą memożliwą. Mimo to jednak me chcieli­
byśmy przypuścić, że kwestje, poruszone z wielu 
stron, w ciągu dyskusji na^ etatem pana Stein­
bacha, były  zbędne- * fo puka, temu może prze­
cież będzie otworzonem. Posłowie: Plener, Szcze- 
panowski i Weigel dobrze zrobili, upominając się 

załatwienie niektórych koniecznych spraw i 
usunięcie najdotkliwszych dolegliwości.

Po 'za temi sprawami, mające mi charakter 
więcej partykuła rny, dyskutowano także naJ. 
jedna mającą znaczenie cokolwiek ogólniejsze. 
Mówimy o regulacji waluty. Po dyskusji, jaką 
sprawa ta wywołała w ostatnich czasach w pu- 
blicyst3Tce i po tom, co mówiono o niej w kom i­
sji budżetowej, łatwo było przewidzieć, że w 
ciągu dyskusji specjalnej nad budżetem szczegó­
łowo także zechcą powrócić do tej sprawy. 
Przemawiali reprezentanci najrozmaitszych opinij 
i jak zwykle sprawa nie posunęła się ani w t.e- 

' orji, ani w praktyce o krok naprzód Pozostała 
ona sporną, jak  była dotychczas. Niemniej je ­
dnak wobec tego, co tym razem mówiono o wa­
lucie, musimy wyznać, że dyskusja była pożą­
daną i że w następstwie może wydać dobre 
owoce.

Rozprawy na tenaat regulacji waluty rozpo­
czął poseł młodoczeski Kramarz i mowa jego, 
jak prawie wszystkie pisma zgodnie konstatują, 
była dowodem gruntownego zbadania i dokła­
dnej znajomości przedmiotu i zupełnego nad nim 
panowan.a. Inna naturalnie rzecz, czy ciekawe jego 
wywody kogokolwiek przekonały. p an Kramarz, 
jest wyznawcą waluty złotej i pragnąłby, aby

cznego, jakie on zajmuje w parlamencie, a po- 
wtore dla wybitnego stanowiska, jakie zajmuje 
w świecie uczonym. Poseł Suess jest jednym ze 
znamienitszych członków niemiecko-liberalnej zje­
dnoczonej lewicy, która jest w ogóle —  mniejsza 
na razie, z jakich  względów — za walutą złotą, 
Owoż, jeżeli taki wybitny uczony jest ze stano­
wiska ściśle naukowego, albo, ograniczając to 
pojęcie, ze względów geologicznych, przeciw wy­
łącznej walucie złotej, wówczas wywody jego za­
sługują na uwzględnienie, nawet jego  najbliższych 
przyjaciół politycznych, a to tembardziej, że 
przeciwnik lem waluty złotej jest tejże lewicy 
członek, pos Neuwirth, z pewnością jeden z najwy­
bitniejszych znawców austrj. i międzynarodowych 
stosunków ekonomicznych i finansowych, jakich 
ona w swojem gronie posiada. Wśród obecnych wa­
runków mało naturalnie znajdzie zwolenników 
wprowadzenie teraz w Austrji waluty podwójnej 
— o powodach mieliśmy już sposobność pisać —  
i poseł Suess, chociaż w zasadzie jest bimetali- 
stą, tego ni© doradza; ma on jednak rację, jeżeli 
uważa sytuację za bardzo trudną i jeżeli nie wi­
dzi łatwego rozwiązania trudnego dylematu.. 
W obec tego organa prasy niemiecko-liberalnej prze­
cież nie mają słuszności, jeżeli zarzucają mini­
strowi skarbu, że w sprawie regulacji waluty za 
mało rozwija energji i rzutkości, że zanadto jest 
przezornym i ostrożnym. Kwestja regulacji wa­
luty nie należy do tych, które można r o z c i ą ć  
energicznym i śmiałym zamachem, na wzór wę­
zła gordyjskiego. Sprawę waluty należy rozwią­
zać, a należy ona do rzędu tych spraw, w któ- 

. rych nie można nigdy być dość ostrożnym i zbyt 
! przezornym.

Enuncjacje polakożercy pruskiego,
Wroga Polakom Schles. Ztg. zamieszcza 

następującą korespondencję z Poznania:
„Praktycznym rezultatem odprawianych 

wszędzie zebrań ojców rodzin, było nie tylko 
załatwienie przedwstępnych prac do rozpoczęcia 
nauki języka polskiego, ale nadto, na co szcze­
gólniejszą należy zwrócić uwagę, zebrania te po­
ciągnęły za sobą silne podniecenie narodowo- 
polskich idei. Przy każdej sposobności, mo­
żna zauważyć, że polskie poczucie narodowe 
szerzy się dzisiaj w sposób prawie demonstracyj­
ny. Dalej został istniejący od dawna pomiędzy 
polskim narodem a polskiem duchowieństwem sil­
ny węzeł przez to nowe ustępstwo (z dnia 12. 
kwietnia r. b.) jeszcze silniej zacieśniony. Miej­
scowi kapłani bowiem wzięli wszędzie w swe rę- 
re inicjatywę w sprawie nauki języka i są oni 
mocą swej powagi i swej duchowej wyższośei 
naturalnymi kuratorami gmin szkolnych, które z 
ufnością złożyły organizację nauki języka pol­
skiego na ich barku W  obec tego faktu jestna

j  —- * •  ----- j  -. -  - i - j i  -  - j  • usprawiedliwionem twierdzenie, że" trzymane do-
Austro-Węgry jak najrychlej walutę tę a siebie i tąd zdała od szkoły polskie i katolickie ducho- 
zaprowadziły- » ie  odmawiamy bynajmniej racji wieństwo, zaczęło teraz na nowo obejmować w
przytoczonym  przez posła Kram arza argumentom. 
Przyznajem y w zupełności, że  stan obecny dzia­
ła  w  wielu kierunkach demoralizująco, że ure­
gulowana waluta jest dla paUst^a niemniej w a­
żną, ja k  bitna armja, że istotnie, w najgorszym  
ra r ’e, na w ypadek niebezpieczeństwa, moneta nie­

posiadanie szkołę ludową. O ile to będzie ko 
rzystne dla postępu szkoły ludowej w księstwie 
Pozeańskiem, to pokaże przyszłość. W  kierunku 
podniecenia nauki polskiego języka i polskiej 
młodzieży koncentrują Polacy dzisiaj znaczną 
część swych sił materjalnych i duchowych.

Z  parafjalnych bibljoteczek dla dzieci i z istnie­
jących po wszystkich większych miejscowościach 
czytelń ludowych, otrzymują szkolne dzieci pol­
skie bez wyjątku same polskie książki. Przytem 
z surowością czuwa się nad tein, aby książki 
istotnie też z zapałem by ły  czytane. Natomiast 
starają się na wszelki sposób robić trudności czy­
tania ludowych książek niemieckich, wypożycza 
nych w szkole, aby w ogóle ternu przeszkodzić. 
W wielu razach, jak zaręczyć można (?), rodzice 
polscy zakazują po prostu czytania niemieckich 
książek. Z e na tem cierpieć musi postęp dzieci 
szkolnych w niemieckiein —  to jasne, ja k  na 
dłoni. Niestety nie ma 3zkoła środków, 
aby mogła ze skutkiem wystąpić przeci­
wko takiemu wykrzywianiu swej pracy około 
polskich dzieci szkolnych. Musi się tu ona 
jedynie spuścić na rozum i obronę pań­
stwa. Najgorszą rzeczą atoli przy tem jest, że 
równocześnie dokonywa się także z naciskiem i 
ze skutkiem polonizacja niem iecko-katolickich 
dzieci szkolnych (?). Bo i te dzieci, pomiędzy 
niemi dzieci z pranieraieckiem nazwiskiem, jak 
Lange, Schneider, otrzymują ze wspomnianych 
bibljotek polskich polskie książki do czytania, 
które czytają pod kontrolą. Jeżeli się temu nie 
przeszkodzi, zostaną prawdopodobnie i niemiecko- 
katolickie dzieci szkolne pociągnięte do nauki 
polskiego języka. Więcej, niż 75 procent tych 
dzieci obrabia się w ten sposób, że już dzisiaj 
uważają się za polskie. Jeżeli więc nie chwyci­
my się surowych środków zaradczych, to dzieci 
te z pewnością dla niemieckiego żywiołu zostaną 
stracone. A by temu zapobiedz, o to powinni za­
wczasu postarać się ci, którzy są do tego zo­
bowiązani i mają po temu środki."

Jak widzimy, zawiera powyższa korespon­
dencja sporą paczkę denuncjacyj —  naturalnie 
zupełnie fałszywyeh. Fałszem jest — stwierdza 
bowiem Kurj Fozn.,] akoby w Księstwie odbierano 
dzieciom niemieckie książki, które im nakazuje 
czytać szkoła. Pan denuncjant słyszał może, że 
dzwonią, ale nie wie, w którym kościele. Odbie­
rać musiano tam niekiedy dzieciom polskim i 
katolickim książki niemieckie, ale nie odbierano 
ich dla tego, że by ły  niemieckie, ale, że czy to 
pod względem narodowym, czy religijnym, obra­
żały uczucia tych dzieci!

Korespondencje.
Warszawa 0. lipca.

(Zajmujące szc-zególy o nowoprzebudowanym Teatrze Wielkim).
Obejrzawszy dokładnie całe przebudowanie 

i urządzenie Teatru W ielkiego, spieszę podzielić 
się z czytelnikami waszego pisma izczegółami 
dosyć zajmującemi, nadewszystko dla tych, któ­
rych ogólnikowo nazywamy miłośnikami sceny. 
Przedewszystkiem trzeba wiedzieć, że Teatr 
W ielki w Warszawie, który się obecnie z gruntu 
przebudowywał i odnawiał, wzniesiony został 
sześćdziesiąt lat temu i — ma się rozumieć — 
tak, jak się wówczas wszystkie teatra w świecie 
budowały. Już ze 20 lat, jak starano się o prze­
budowanie tego teatru, ale dopiero w 1887 roku 
polecono tutejszemu architektowi, p. Żochowskie- 
mu, zrobić plan przebudowy i kosztorys. Plan i 
kosztorys zostały zatwierdzone i przebudowanie 
teatru kosztuje 050.000 rs., a oprócz tego w y­
stawiono osobny magazyn na placu Nalewko- 
wskim na skład dekoracy j; wybudowanie tego 
magazynn kosztuje 34.250 rs. Nowoprzebudowany 
teatr otworzony zostanie 11. września. Dyrekcja 
rządowa teatrów wybrała umyślnie na uroczyste 
otworzenie ten termin, gdyż w dniu tym przypa­
dają imieniny cara. Nowoprzebudowm y Teatr 
W ielki posiada główny, bardzo obszerny pod­
jazd, z którego wcliedzi się przez szerokie przed­
sionki do głównego westybulu, zaś z tego g łó ­
wnego westybulu, po prawej i lewej stronie, pro­
wadzą szerokie, pryncypalne schody marmurowe 
do krzeseł i lóż wszystkich pięter. Oprócz tego 
głównego wchodu, znajdują się jeszcze drzwi po

obydw óch stronach wysuniętej fasady, które wprost 
z placu prowadzą do głównego wejścia. W ejścia, 
prowadząee na galerję i paradyz, pozostały na 
tem samem miejscu, tylko podniesione są wyżej. 
Oprócz tych wejść, znajdują się jeszcze oddziel­
ne, boczne wejścia, prowadzące do krzeseł pier­
wszorzędnych i do lóż parterowych, bliżej sceny 
położonych. Nad dolnym westybulem znajduje 
się wspaniałe foyer dla wszystkich lóż i parteru, 
a o jedno piętro wyżej znajduje się drugie foyer 
dla galerji i parady zu. Foyer pierwszego piętra 
połączone zostałc z balkonem pod kolumnami, a 
nad sieniami, prowad/ąeemi do westybulu, zn j- 
duje się galerjowa sala dla palących. W  sali te­
atralnej jest 320 krzeseł, 23 lóż parterowych, 
każdn na 4 osoby, 23 lóż na pierwszem piętrze, 
z których 9 na 6 osób, 14 lóż na Jrugiem pię­
trze, 70 miejsc na balkonie drugiego piętra, 247 
miejsc na galerji, oraz 2 loże galerjowe. 
a oprócz tego 281 miejsc na paradyzie. W szy­
stkich osób w Teatrze W ielkim  znajdować się 
może 1190, tj. o 70 miejsc więcej, aniżeli było 
w starym teatrze.

To niewielkie powiększenie miejsc objaśnia 
się tem, że np. krzesła w parterze i w ogóle są 
dosyć szerokie, że przejścia pomiędzy rzędami 
krzeseł s*. przestronne, równie jak  przechody 
wśród krzeseł na parterze i na balkonie. Cała 
sala teatralna zbudowana z ogniotrwałego nnte- 
rjała. Garderoby dla publiczności znajdują się 
iw ie: jedna główna, a oprócz tegu w koryta­
rzach można zostawiać lekkie wierzehnie ubranie. 
Po obydwóch slronaeh teatralnej sali zbudowano 
waterklozety. Cały mechanizm sceniczny skon­
struowany jest z samego żelaza i porusza się z» 
pomocą hydraulicznego ciśnienia. Zw ykła  scena 
posiada 70 stóp szerokości, za nią jednak nbudo- 
wana jest obszerna sala baletowa, która w razie 
potrzeby dla wielkich przedstawień łączy się ze 
zwykłą sceną i stanowi jednę ogromną scenę, 
posiadającą 150 stóp głębokości. Całe sceniczne 
pole skiada się z trzech piętr i obejmuje 40 
stóp głębokości. Sala teatralna oświetlona jest 
2000 elektrycznych lamp, do czego służą w oso­
bnym budynku trzy nieeksplodujące kotły paro­
we, każdy o sile 90 koni, trzy parowe i trzy 
dynamo-elektryczne maszyny. Dym  z kotłów od­
chodzi osobnym, podziemnym kanałem. Cały teatr 

| ogrzewany będzie parą, a ogrzewanie to odby- 
j wać się ma za pomocą trzech systematów: ko- 
. rytarze i pokoje, okrążające salę teatralną, ogrze- 
! wane będą za pomocą żelaznych, parowych pie- 
1 ców ; ubikacje, okrążające scenę, ogrzewane będą 
1 gorącą wodą, rozchodzącą się rurami z czterech 
I kotłów ; całą scenę ogrzewają 4 piece za pomocą 

wody, ogrzewanej parą, która wychodzi z po­
przednich systemów ogrzewania — nakoniec sa­
ma sala teatralna ogrzewana jest kaloryferami. 
Pomiędzy wielkimi i małymi kaloryferami, zbu- 
dowano deszczowy aparat, dla odświeżania po- 
wietrzą, a oprócz tego świeże powietrze wpro- 

. wadzone jest osobnymi kanałami ze skweru tea- 
, tralnego. Nad sceną zbudowany jest drugi k o­

losalny rezerwoar deszczowy, który na wypadek 
i ognia, zalewa formalnie scenę wodą. płynącą z 
i 70 otworów. Osobna sieć kanałów i dwa mecha­

niczne wentylatory pod strychem, wypuszczają 
. przez siebie zepsute powietrze. Oprócz tegc 

wszystkiego w teatrze znajduje się szkoła bale­
towa, pracownia malarska i dekoracyjna, a po 

j obydwóch stronach sali teatralnej, garderoby ar­
tystów i rozmaite inne składy, warstaty i ma 
gazyny.

Należy zwrócić szczególną uwagę, że w tem 
przebudowaniu teatru wielkiego, uskutecznionem 
z niepospolitą znajomością rzeczy, talentem archi­
tektonicznym i nauką, brali udział sami tylko 
Polacy —  ani jeden zagraniczny mechanik,

| żynier, lub rzemieślnik nie by ł dupuseczOD3 - 
j I ta k : głównym architektem jest p. żęcho ir°ki,
J a pomocnikami jego pp P r z e m y s k i  i Pianko.
, Roi Dty kamieniarskie prowadził P- Ozosnowski, 
i żelazne konstrukcje i sceniczny mechanizm zbu­

dowała warszawska polaka finna Lilpopa, Ograo-

winie i wentylacje wykonali pp. Małecki i Obrę- 
b ow icz : elektryczne światło polski inżynier p.
Cajtszel, żelazne parapety fabryka Gostyńskiego, 
roboty sztukatorskie p. Żbraniecki, malarskie p. 
Strzałecki, kanalizacje i wodociągi warszawska 
polska firma Kuks za i Lielzkiego.

Z  tego pobieżnie podanego opisu przekonać 
się można, że obecny teatr wielki w Wa-szawie. 
tak zewnętrzną budową, ja k  i wewnęt^zn 'm 
urządzeniem, należy do najpiękniejszych teatrów 
w Europie.
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Nowy program socjal-aeirdKratow 
nemieckich-

Ostatni kongres socjal - demokratów niemie 
ckich, odbyty w Hali, upoważnił zarząd stronni­
ctwa do wygotowania nowego programu celem 
uchylenia nieporozumień i braku zgody, jaka w 
obozie socjalno-demokratycznym od czasu znie­
sienia ustawy antisocjalnej zapanowała. Urzędo­
wy organ stronnictwa, Yorwdrts, zamieszcza nowy 
program, który ułożony został, jak sam powiada, 
na podstawie gruntownych i wielostronnych na­
rad i przedłożony zostaje do wiadomości i kry­
tyki „towarzyszy“ . Ponieważ program ten ma 
stanowić na przyszłość nowe wyznanie w.ary 
przeciwników obecnego ustroju społecznego, przeto 
podajemy go dla dokładnej informacji czytelni- 

. ków w obazerniejszem streszczeniu:
I „Projekt programu niemieckiego stronnictwa 

socjalno demoKratycznego.
J Usunięcie robotników od gruntu i ziemi, od 

kopalń, hut, maszyn i narzędzi, w ogóie od 
wszelkich środków pracy i przejścia tych środ­
ków w wyłączne posiadanie pewnej części człon­
ków społeczeństwa, spowodowało rozdział spo­
łeczeństwa na dwie klasy: na p r a c u j ą c ą  i 
p o s i a d a j ą c ą .

W  ręku przywłaszczycieli stały się te środ­
ki pracy społeczeństwa środkami wyzysku.  ̂Po­
chodząca ztąd zależność ekonomiczna robotników 
od właścicieli środków pracy, t. j. źródeł życia i 
utrzymania, jest powodem i | odstawą niewolni­
ctwa wszelkiego .'odząiu: nędzy społecznej, obni­
żenia poziomu um ysłow ego, zależności polity­
cznej.

Usunięcie tego z każdym dniem przykrzej­
szego stanu przez uchylenie i ego przyczyn i 
uwolnienie klasy pracującej, to jest celem i za­
daniem socjalnej demokracji.

Stronnictwo socjalno-ctairoKratyczne w Niem 
czech dąży więc do zmiany środków pracy — 
grantu i ziemi, kopalń i hut, maszyn, narzęd :i. 
środków komunikacyjnych na własaość wspólną 
społeczeństwa i do zmiany produkcji kapitalisty­
cznej na socjalistyczną, której to zmiany społe­
czeństwo kapitalistyczne samo stworzyłc i stwa­
rza warunki materjalne i moralne i za pomocą 
której wyzwolenie klasy robotniczej, t. s nią wy­
zwolenie wszystkich członków społeczeństwa bez 
wyjątku jądynie może być urzeczywistnione. 
Stronnictwo socjalno-dem okra^czne nic nie mt 
wspólnego z tak zwanym socjalizmem państwo­
wym, systemem upaństwowienia na cele fLkalna, 
który państwo stawia w miejsce przedsiębiorcy 
prj watnego i tem samem w jednem gromadzi 
ręku potęgę wyzysau ekonomicznego i polity­
cznego ncisku robotnika.

W yzwolenie klasy robotniczej może być tyl­
ko dziełem klasy robotniczej samej, ponieważ 
wszystkie inne klasy i srtrom ^ctwa opierają się 
na kapitaliźmia i mimo wszelkich sprzeczności 
ich interesów, ja k o  wspólny cel uważają utrzyms 
nie i wzmocnienie obecnego ustroju społeczeństwa.

Stronnictwo socjalno-demokratyczne nu  wal­
czy w imię nowych D-zywilejów klasowych i pre 
rogatyw, aie walczy za zniesieniem panowania 
klas i za zniesieniem klas „aipyęh, za równem. 
prawami * obowiązkami wszystkich bez różnicy 
płci i pochodzenia. W  tej waloe o wyzwolenie 
występuje: socjalna demokracja nie tylko ja k o ie - 
prezentant wyrobników, ale wszystkich żądań, 
środków i urządzeń, za pom ocą .których moina
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M m  Hm ,m  et Ci6“.
Powieść współczesna

p r iez

Wincentego hr. Łosia.
T o m  II .

(Ciąg dalszy).

D w ie łzy , które d łużej nie m ogły gię utrzy­
mać w źrenicach, sp łynęły  p0 policzkach nie­
wiasty, a żyw e rumieńce o k ry ły  jej tw arz caląi 
aż do b.ał’-a pałających ogniem ócz

— II  n y a pttS de fo, tune7 gU j y tienne ■—- 
zawołała nagle z desperackim gestem ręki — 
chwiejemy się podobno, upadniemy niezawodnie. 
Ojciec mnie zapewnia, że wszystke obróci się na 
dobre ale czyż mogę -nn wierzyć, gdy widzę, 
że stracił głowę do interesów, energję i bystrość.!

Łzy spłynęły potokiem po jej twarzy. W i- 
told ją  pocieszał, jak mógł, przedstawiał projekta 
i różne kombinacje, których matka jego słuchała 
obojętnie.

Po półgodzinnym blisko cichym płaczu, 
przerywanym tylko krótkiemi zapytaniami i od­
powiedziami, pani Kohn, nieco uspokojona pozor­
nie, zaczęła, odpowiadając na cały szereg rad i 
pomysłów W itolda:

—  nV 0 r-ien afairc... gdyby dziś się 
znLwidował, zostałaby jeszcze une belle fortunę, ale 
o tem mowy nie ma.

Nachyliła się do  ̂ Witolda i szepnęła cicho:
—  II est fou... Gdym mu zaproponowała li­

kwidację, odpowiedział mi, że potrzebuje trzy

kroć dochodu. Or vous cotnprener... Nie ma o 
czem mówić.

Zamyśliła się i stanowczym głosem wkrótce 
znowu zaczęła.

W ezwałam cię, abyś z ojcem uregulował 
interesa Marji. Lena wzięła siedm kroć... Marja 
nie może być pokrzywdzoną !

Witold chciał coś matce przedstawić, ale ta 
żachnęła ręką i dalej mówiła:

—  To jest moją niezłomną wolą. Mam do 
tego prawo Jest czas. ostatni czas po temu. Jeśli 
dziś tego nie zrobimy, Koroński pochłonie jej 
fortunę, twoją, twoich dzieci 1 Dziś uregulujesz 
ten interes z ojcem a jutro...

Niedokończyła, tylko ręką machnęła i opu­
ściła ją na swój pluszowy szlafrok.

Witold zaczął je j powoli przedstawiać wszy­
stkie te argumenta, które sprawiły, że poprze­
dniego dnia nie poszedł za identyczną radą hra­
biego Ostoi.
i j ^>arl* K°hn wysłuchała go uważnie, a gdy

skończył odpowiedziała tylk(j * 3
' zystko to nie zmienia mej woli. W nio­

słam znaczny majątek memu mężowi, który się 
powiększy • Mam prawo żądać zabezpieczenia 
fortuny, słusznie się należącej mej córce. Bądź 
łaskaw usłuchać mnie. Działasz tu nie w twojem, 
Tylko w mojem imieniu, a ja mam prawo prze­
cież dbać o los mego dziecka:

Pani Kohn więcej nie mówiła, wstała i za­
częła się przechadzać p0 pokoju.

Witold przypatrywał si* jej ze zdziwieniem. 
Nie znal jej taką, ,lak-4 widział. Twarz jej, ja k ­
kolwiek nosiła ślady diuższych cierpień, była 
jeszcze piękną i niszwykle wydała mu się zdecy­
dowaną i odważną.

—  W ola matki będzie spełnioną, jednakże, 
jeżli jeszcze interesa ojca tak źle nie stoją... —

zaczął Witold, ale pani Kohn mu nie pozwoliła 
dokończyć.

Stanęła nad nim i zawołała.
—  Czyż chcesz czekać, aż będzie zapóźno, 

aż Koroński...
Urwała i po chwili dopiero dodała:
—  Nie rozumiem cię . obowiązkiem twoim 

było dawno pomyśleć o niepozwoleniu na możli­
we skrzywdzenie Marji.

—  Ale... —  zaczął Witold.
1 tym razem przerwała majtka.
—  Nie bój się! — mówiła — zrównoważe­

nie Marji z Leną nie pociągnie za sobą niczyjej 
krzywdy.

—  Jest matka pewną?
— Skoro ci mówię !
WitOida oblicze 3ję rozjaśniło, ale wnet *• 

g ad n ą ł:
—  Ale może zachwiać domem... może...
Pani Kohn zrobiła ruch d e s p e r a c k i .

C ól ci tak chodzi — zawołała • o w y­
gody Korońskiego ? czy raojj;e 0 to, aby w Rzeź 
bowie nie dziesięć, ale dw adzieścia  pokoi kapało 
złotem. Vous ctez fou mon cher!

Spojrzała na zegar z sewrskiej porcelany 
stojący na kominku i dodała.

—  Jedenasta... zapewne zechcesz się prze­
brać, o dwunastej możesz z ojcem pomówić... 
trzeba skończyć, bo sypiać nie mogę. Ta myśl, 
że Marja może być pokrzywdzoną, że ty...

— Ah ja?...
—■ Ta myśl mię trawi. Możemy wszystko 

stracić, nie ja  nie chcę mieć sobie nic do wyrzu­
cenia względem Marji... ciebie...

Podała rękę W itoldowi, którą tenże pocało­
wał i oddaliła się.

Łę iki podążył do swego pokoju.
W  jednym  z salonów spotkał Pomballa, per­

fumującego salony. Zapytał go, czy ®* śniada­
niu będą goście,

—  Mais certainement —  odPari. fra n cu z  —
felt  dejeune est des six personnes, »c dm c des douge 

commt d ’habitude.
Łęckiemu w głowie się w> wszystko mięszało: 

tu łzy,^ straty, bankructw0' tuż obok serje fet 
i obiadów w o ^ z o ło ^ i^ y m  zbytku i prze- 
pychu.

Natychmiast wysłał uspokajający telegram 
do Marji a gdy kończył swoje przebranie się, 
usłyszał turkot powozu.

Te bankier Wrócił z giełdy
Nie wyło czasu do stracenia, Kohn bowiem 

tylko pół godziry bawił w gabinecie, poczem 
przyjmował jn£ interesantów w kantorze aż do 
śmadania...

W itold wolał z nim pomówić w jego prywa­
tnym apartamencie.

Opuścił więc swój pokój i dążył przez sze­
reg pokoi.

Szedł wolno. Serce mu biło, jak młodzi­
kowi, przed tym krokiem, który był wstrętnym
całej jego naturze. Zastanaw iał się i nie w ie­
dział, jak  zaeząó nieumotywowane niczem swoje 
żądanie. Nie chciał przedstawiać w złem świe­
tle jako córki, Marji, nie chciał też dać do 
zrozumienia Kohnowi, że działa, ulegając woli 
maiki.

Zatrzymał się w galerji przed obrazem 
Siemiradzkiego przedstawiającym nagie kobiety 
i przypatrywał się im

Ale ich nie widział nic a nic —  w gło 
wie mu się roiło. Atmosfera tego pałacu, w Któ­
rym niepodobna było przypuszczać ruiny, w czo­
rajszy płacz Marji, dzisiejsza rozmowa z panią. 
Kohn wszystko to razem oszołomiało jego  urny 
stawą trzeźwość

Nagle otrząsnął się i pospieszył prosto d< 
gabinetu Kohna

Bankier siedział przed swem, biórem zawa 
łonem papierami i przeglądał depesze, kibre le 
żały przed nim.

—  A  W itold ! —  zowołał. wstając nieco 
wskazując zięciowi fotel, Który zawsze stał go 
tów dla odwidzających go interesentów.

Podał mu rękę, kiwnąć głow ą z  wynto 
szonym wyrazem radości, że go widzi 
zacząi

— Cóż za niespodzianka! N ic nie wiedzis 
łem żeś miał przyjeehać... Dowiedziałem  się d( 
piero... teraz... na dole. Doskonale wyglądass 
doskonale 1 Jakże Marynia ? dzieci ?

— Dziękuję ojcu —  od-iarł W itold —  wszy 
stko zdrowo i dobrze.

Tu spojrzeli sobie obaj w oczy  i bookie 
odgadł widocznie, że W itold z interesem przy
chodził, bo wyraz jego twarzy się zmiBnił-

Milczenie żenujące przerwał W riK>ld,' ni 
umiejący diugo grać komeaji.

— Jeśli ojea tutaj zaniepok ijsos to dl 
tego, że mam do niego interes . tym interezi 
nawet przyjechałem.

Kohn zbladł i spoirzał bystro na zięcia.
—  CzyDyś może potrzebował pieniądz/ "  

podchwycił.
Witold poczerwieniał, na całej twarz/-
—  Nie... bynajmniej... — y.ammczał z razn 

a uśmiechając się ironicznie dodał —  nie jesten 
Korońskim, choć w tym wypadku to może su 
wydam do niego podobnym.

(Ouw dalsnf nastąpi.)
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położenie ludu w ogólności, a klasy robotniczej 
w szczególności polepszyć. Stronnictwo socjalno- 
demokratyczne w Niemczech występuje zatem w 
w obronie żądań, które brzmią, ja k  następuje :

1. Ogólne, równe, bezpośrdnie i tajne prawo 
wyborcze i głosowanie dla wszystkich członków 
państwa bez różnicy płci, po nad 21 lat liczą­
cych, przy wszystkich wyborach. Zaprowadze­
nie proporcjonalnego systemu wyborczego. Usta­
nowienie wyborów i głosowania w niedzielę lnb 
święto. Wynagradzanie wybranych reprezen­
tantów.

2. Bezpośredni udział ludu v  ustawodaw 
stwie, za pomocą prawa propozycji i niezatwier- 
dzenia. Samorząd ludu w państwie, prowincji i 
gminie. Coroczne uchwalanie podatków, prawo 
odmówier la podatków.

3. D ecyzja o wojnie i pokoju ze strony w y­
branych reprezentantów. Ustanowienie między­
narodowego sądu rozjemczego.

4. Zniesienie wszelkich ustaw, ograniczają­
cy ch  lubjznoszących wolne w y g ł°8zen*e zdania, lujj 
prawo stowarzyszenia się i zebrań.

5. Usunięcie wszelkich nakładów z środków 
publicznych na cele kościeln. i religijne. Związki 
kościelne i religijne uważać należy za związki 
prywatne.

6. Świecki charakter szkoły. i >bowiązek 
uczęszczania do publicznych s z k ó ł ludowych. 
Bezpłatna nauka i środki nauki we wszystkich 
pub ■‘•.ziych zakładach naukowych.

7. W ychowanie dla ogólnej służby wojsko­
wej. Obrona ludowa zamiast wojska stałego.

8. Konieczność pielęgnowania prawa i po­
mocy prawnej. Wydawanie wyi ok- w ze strony 
sędziów, przez lud wybieranych.

9. Bezpłatna pomoc lekarska i środki le­
karskie.

10. Stopniowy podatek dochodowy, spadko­
w y i od kapitału na opędzenie wszystkich pu­
blicznych wydatków, o ile można pokryć podat­
kami. Zniesienie wszelkich ceł i innych ekonomi- 
czno-politycznych środków, podporządkowujących 
interesa ogółu pod interesa uprzywilejowanej 
mniejszości.

Dla obrony klasy robotniczej żąda btron- 
nictwo socjalno demokratyczne:

1. skutecznego narodowego i międzynarodo­
wego ustawodawstwa ochrony robotników na na­
stępujących podstawach: a) ustanowienie normai 
nego dnia pracy, trwającego najwyżej 8 godzin ;
b) zakazu pracy przemysłowej dla dzieci poniżej 
lat 14; cl zakazu pracy nocnej, oprócz w tych ga­
łęziach przemysłu, które z natury swej, z przy­
czyn technicznych, lub z przy czyny dobra ogólne­
go pracy nocnej wymagają; d) wypoczynek 36- 
godzinny bez żadnęi przerwy w ciągu jednego 
tygodnia dla każdego robotnika; c) zakaz syste­
mu trakowego;

2. nadzoru nad wszelkim procederem prze­
mysłowym i uregulowania stosunków robotni­
czych w miastach i po wsiach ze strony pań­
stwowego urzędu robotniczego, obwodowych urzę­
dów robotniczych i izb robotniczych ;

3. zrównania robotników rolnych i służących 
z robotnikami przemysłowymi;

4. bezpieczeństwa prawa koalicyjnego;
5. przejęcia całego zabezpieczenia robotni­

ków ze strony państwa przy współdz;ałaniu ro­
botników w administracji.

Oto nowy program niemieckiego stronnictwa 
socjalno demokratycznego, który niezawodnie 
wywoła obecnie bardzo obszerną dyskusję w pra­
sie niemieckiej wszelkiego odcienia.

W edług zapowiedzi organu urzędowego so- 
cjalno-demokratycznego, pi zyszły kongres socja­
listów niemieckich odbędzie się w Erfurcie i obra­
dy jego rozpoczną się w sobotę d. 10. pażdzier 
nika r. b. Głównym przedmiotem obrad kongre­
su będzie naturalnie powyżej podany nowy pro­
gram stronnictwa.

Z  p r o w i n c j i .
Stanisławów 1. lipca. (Popis). Dnia 30. 

czerwca rb. odbył się popis w żeńskim wyższym za­
kładzie wychowawczym p- Melanji z Kossowiczow 
Dąbrowskiej, pod przewodnictwem okręgowego inspe­
ktora to kół ludowych, p. Jana Bożałowskiego i wobec 
Henie zebranych gości. —  Przedpołudniem uczennice 
klas Itj^ szjch  tj. V. VI. VII. i VIII klasy złożyły 
dowody nabytej gruntownej wiedzy w nauce relig|i, 
udzielanej przez katechetę tut. seminarjum nauczy­
cielskiego, ks Sk., jakoteż okazały nabytą biegłość 
w-zrozumieniu i poprawnem wysławianiu się w języ­
kach 1 polskim, niemieckim i francuskim. Odpowiedzi 
dowodziły sumiennej pracy profesorów p p .: B ., J.
M . i S. tudzież pannj Ce. Niemniej zasługują na 
wspomnienie pewne i b iegłe ' odpowiedzi z historji 
powszechnej i geugrafji, historji polskiej i literatury, 
z nauk przyrodniozych, matematyki i geAmetrji, które 
świadczyły o prawdziwem poświęceniu się kiero­
wniczki zakładu około sumiennego wykształcenia

uczennic i p ra w d ziw eg o  m acierzyńskiego w y ch ow an ia  
w  duchu n a rod ow ym . —  P op ołu d n iu  ok a za ły  uczen ­
n ice n iższych  klas nabytą w iedzę z ob ow ią zk ow ych  
p rzed m iotów  w  szkole 4 -k lasow ej O gólnie zaintereso­
w a ły  pew n e odpow iedzi w  ję zy k u  francuskim , n ie ­
m ieck im , geogra fji i h istorji, w  k tórych  to p rzedm io­
tach  uczennice w  tak k rótk im  czasie do pew nej b ie ­
g ło ś c i  doprow a d ziły  i d a ły  piękno św iadectw o rze­
telnej pracy nauczycie lek  p p . : L  , S ., D . i O. P iękne 
deklam acje, tak w  w y ż s z jch , ja k o  i w  niższych  k la ­
sach, za s łu g u ją  na w spom nien ie. N ie m ożua też p o ­
m inąć w span ia łej w ystaw y  pra c p iśm iennych , rysu n ­
ków i robót, k 'ó re  s p ra w iły  praw dziw e  w rażenie i 
obok  rob ót k an w ow ych  n a jm łod szych  uczennic, szycia  
b ielizny , robót szy d e łk ow y ch  i p ięk n ych  haftów  star­
szych  uczenn ic, zn a jd ow a ły  się jeszcze przeróżne 
ozdobne i praktyczne w yrob y , św iadczące  o sum iennej 
pracy , tak uczennic jakoteż i nauczycielek  pp . P . i S. 
—  W  ogó le  zakład w  każdym  w zględzie  rob i bardzo 
dobre w rażenie, a g o r liw o ść  i bezinteresow ne p o św ię ­
cenie się k ierow niczk i w ych ow an iu  m łod ego  pokolenia 
w  duchu  narodow ym , jest je g o  zaletą. O hygien ie nie 
zapom niano tu rów nież, a lbow iem  przy  zakładzie zn a j­
duje się ogródek, w  k tórym  uczennice po pracy  w y ­
począ ć  m ogą.

Tarnobrzeg 4. lipca . (Rzadka uroczystość). 
B zadk a  i nader w span ia ła  od b y ła  się dnia dzisie j­
szego w  m ieście  naszem  u roczystość: w ręczenie złotego 
k rzyża  za słu g i z k oroną , A n drzejow i T inzow i, adjun- 
k tow i tut. starostw a, nadanego m u z p ow odu  52 
letniej s łu żb y  rządow ej.

Szanow ny jub ilat, za u rzędów  m ięszanych  sędzia 
p rzy  b. urzędzie politycznym  w T arnobrzegu , c ieszy ł 
się w ielk im  szacunkiem  i bezw zględnem  zaufaniem  
hr. T arnow skiego z D zik ow a , ojca b. m arsza łka , a 
po zniesieniu  u rzędów  po litycznych , zam ianow any 
adjunktem  starostw a w  T arnobrzegu , jako referent 
spraw  w o jsk ow ych , pozostaw ał na tern stanow isku do 
ostatniej ch w ili, odzuaczając się n iezw yk łem i zdolno­
ściam i. S um ienny i nieskazitelnego charakteru , uch o­
d z ił  zaw sze za pra w ego  cz łow iek a , za idealnego 
urzędnika.

B ano o godz . 1 0  odpraw ionem  n a jp ierw  zostało 
uroczyste nabożeństw o w  klasztorze 0 0 .  D om inikanów  
w  T arnobrzegu , w którem  w zię ły  u dz ia ł w szystkie 
w ład ze  m iejscow e, b. m irszałek  hr. Jan T arnow ski i 
obyw atelstw o m iejscow e i zam iejscow e. P o  nabożeń ­
stw ie zebrali się w  pięknie przystrojonej w ielkiej sali 
tut. starostw a w szyscy  urzędnicy starostw a, sądu p o ­
w iatow ego , urzędu podatkow ego, rep iezentaeja  m iasta, 
du ch ow ień stw o, obyw atelstw o m ie jscow e 1 zam iej­
scow e i ca ła  inteligencja  tutejsza, nie w y jm u ją c  pań. 
S ędziw ego ju b ila ta  w p row a d z ili do sa l4, z jedńej 
stron y  kom isarz pow ia tow y  M ich a ł B a rto szew sk i, 
z drugiej adj. sąd. Z ygm unt K ow alsk i, poczem  staro­
sta p . K arol F etter w  d łu g ie j i pięknej .przem ow ie  
w y lic zy ł zasługi ju b ila ta , p rzed staw ił żyw ot je g o , 
pełen  d obrych  czyn ów  i żegnając go  ze łzam i w  oczach , 
p rz y p ią ł m u w śród u roczystego  nastroju  złoty  krzyż 
za słu g i z koroną . N astępnie zb liży ł się  do jub ilata  
Jan hr. T arnow ski, sk łada jąc życzenia, poczem  w szyscy  
u rzęd n icy  pożegnali seideczn ie najstarszego w  całej 
G a lic ji w iekiem  patrjarchę urzędników .

P o  skończonej uroczystości od b y ło  się w  m ie­
szkaniu  sędziw ego ju b ila ta  p rzy jęc ie  na 6 0  osób, 
poczem  nastąpiło raz je sz cze  serdeczne pożegnanie 
z u rzędnikam i, z k tórym i przez d łu g ie  lata p ra cow a ł, 
nie m ając n igdy  w śród n ieh n ieprzy ja ció ł. O by mu 
danem  b y ło  przez d łu g ie  jeszcze  lata spożyw a ć p a ­
nem bene mertntium!

KRONIKA.
Wiadomości osobisto P . dr. W . K o r y  t o w s k i,

radca  m inisterialny, prz j b y ł  do L w ow a . —  P . T eodor 
P a p r o c k i ,  księgarz w arszaw ski, baw i w e L w ow ie . 
—  K s. m etropolita  S e m b r a t o w i c z ,  w y jech a ł na 
d łuższy  pobyt do P odlutego, D o L w o w a  p ow róci ks. 
m .-tropolita dopiero w  drugiej p o łow ie  s e rp n ia .j

Nekrologja. W e L w o w ie  zm a rł W a cła w  K o ­
r o n a ,  w  8 3  r. życia . —  Jan B a r s k i ,  nauczycie l 
k ieru jący  w Zborow ie . zm arł tam w 5 0  r. życia . —  
W  B abce zm arł p rzebyw ający  tam na k u ra cji w y- 
chow aniec w arszaw skiego u n iw ersy ietu , aptekarz W in ­
centy T r z c i ń s k i ,  in icjator i za łożycie l jedynej w  
K rólestw ie fabryki opatrunków  ch iru rg iczn ych , oraz 
w sp ó łw ła śc ic ie l składu m a terja łów  apteczn ych , pod 
firm ą „T rzc iń sk i, U rban ow icz i B óży ck i w  W a rsza ­
w ie. “  Sp. T rzcińsk i p ozostaw ił po sob ie  pam ięć cz ło  
w ieka  sum ienego i p racow itego . —  D r. Tadeusz 
D w o r s k i ,  lekarz m iejsk i, iz ło n e k  T ow arzystw a  le­
karzy ga licy jsk ich , zm a rł we W iedn iu  d. 4 . bm . w  
3 8  r. życia. —  Z M eciszew skich  A leksandra G e t t ™  
c h o w a ,  żona dyrektora  szk ó ł żeńskich , zm arła  w 
K rakow ie d . 6 . bm . —  B . raduy m agistratu  w ar- 
izaw skiego, a od lat 2 8  em eryt, N orbert Antoni 
J e s k a ,  zm arł w  W a rszaw ie  w  8 8  r . życia . —  B a ­
r a ń s k i  Stanisław , student m edycyn y, zm arł w  P a ­
ryżu .

Kalendarz. Czw artek ( 9 . ) :  Cyryla B . W schód  
słońca  o godzin ie  4 . m inut 1 6 , zachód o godzin ie  7. 
m inut 5 3 .

Z Gleichenbergu.
Prze* kilka miesięcy byłem Prometeuszem... 

przykutemu do łoża— Kaukazu szarpały 8ępy 
wątrobę i płuca. W ysłuchał wreszcie Tezeuar. 
ministerjalnej mej prośby i udzielił mi kilkuty- 
godmowego urlopu. a Eskulapi lwowscy wysłali 
mnie do Gleichenbergu, dokąd przed trzema ty­
godniami przyjechałem. Śliczne to m .ejsce! Nao­
koło, szczególniej od północy, same lasy, złożone 
z. drzew najróżniejszych. Ta sosna przymila się 
do d ęba ; tu grab do jodły, tam znów buk do 
świerczyny itd. W edług anonsów i opowiadania 
nałogowych kuracjuszów, co za pierwszym świer-

fotem skowronka myślą o tein, gdzieby tego ro- 
u wyjechać, Gleichenberg ma uiitć klimat ła­

godny. jednostajny. Niestety! jakże się zawio­
dłem I Od 1. maja było tutaj zimniej, jak w na­
szej Galilei Alpy pokryły się śniegiem. Termo 
metr aż do 24. czerwca me potrafił się wznieść 
ponad - j-  13“ R., co więcej szkodziło, niż poma­
gało kuracjuszom. Ogarniała już wszystkich roz­
pacz Dopiero Jan Kupało rozpędził gdzieś chmu­
ry, przełamał wszystko ia lepsze, a może na za­
nadto dobre, bo od kuka dni słup żywego sre­
bra wskazuje +  38— 30° R.

Spacery tu prześliczne i rozległe, rozłożone 
na przestrzeni przy najmriej 800 morgowej. W szę­
dzie żywe płoty z najróżniejszych krzewów 
Grabina, świerczyna, bez, a nawet łozina, która 
u nas rośnie tak niesfornie, wszystko to ujęte tu­

taj w pewne prawidła, wszystko tu musi się pod 
dać nożycom ogrodnika Przypomina mi ten po­
rządek pod pewnym względem militaryzm euro 
pejski, a może i obowiązek ogólnej służby woj­
skowej... „Reim dich, oder ich friss dich“ —  woła 
tutaj ogrodnik do krzewów, a one poddają się 
bez szemrania ternu wezwaniu.

Dla gości jest tutaj dosyć wygody. Jest tu 
około 100 will, urządzonych z całym komfortem; 
są i restauracje wcale dobre, a dla rozrywki od 
czasu do czasu reuniony i festyny. Dla kuraci 
jest kilka źródeł, inhalacja, żętyca, kefir itd. Nie 
jestem fachowcem, abym ocenił, o ile takowe od­
powiadają swemu zadaniu. Ale o ile słyszałem 
po cichutku- n ówi \ fachowcy, że źródła te są 

słabe, że Gleichenberg upada i z pewnością 
upadnie. Nie masz tutaj wody, ani dostatecznej 
ilości ozonu. Świerki i sosny tutaj są rari nan­
ieś in gurgite vasto Miano wprawdzie zamiar 
poszukiwać za wodą, za pomocą głębszych wier­
ceń, ale obawiano się, by gdzieś nie natrafić na je­
dno ze źródeł, w dolinie wytryskających i nie 
zabić Gleichenbergu i... planowi dano spokój.

Zirytował mnie tutaj artykuł o tuberkulozie, 
dra Raucha, który byj przedmiotem odczytu na 
miesięcznem zebraniu lekarzy styryjskich w Gra­
zu. Artykuł, ten, drukowany, rozdaje dyrekcja 
kuracyjna bezpłatnie. Dr. Rauch usiłuje w tym 
artykule obalić całą teorję o bakcyllach i twier­
dzi, że chociaż d° GRmchtnbergu zjeżdżaią się 
sami chorzy, którzy wa'cz ę z bakcylami, mimo 
to procent zmarłych na tuberkulozę nietylko się 
nie zwiękt zył, ale nawet się zmniejszył od cza­
su, jak  Gleichenberg jest miejscem kuracyjnem. 
Całkiem naturalnie, że p- Rauch przymusił tu 
Statystykę, aby przemawiała in gratum Gleichen­
bergu. Ale nie oto mi idzie. W  dalszym ciąga

Ankieta teatralna. W czora j o d b y l i  się W gm a 
chu  sejm ow ym  zaproszona przez W y d z ia ł krajow y 
ankieta, w  spraw ie om ów ienia kw estji ew entualnego 
ukrajow ienia  teatru w e L w ow ie , po w ybu dow an iu  no 
w ego  gm achu .

W  obradach  ankiety, której p rzew od n iczy ł m ar­
szałek  k ra jow y , książę S a u g u s z k o ,  w zię li udzia ł 
pp. C ham iec, R om anow icz, dr. W ereszczyń sk i, dr. 
E stereicher, K rechow iecki i N iew iadom ski.

P o  przeprow adzeniu  szczegółow ej dyskusji, u ch w a­
liła  ankieta ośw iad czyć s ię :

a) za p ierw szą  prop ozycją  gm iny m iasta  L w o ­
w a, co do go to w o śc i w ystaw ienia  budynku teatral­
nego  na na jdogodniejszem  m iejscu , kosztem  ok o ło  
jed n e g o  m iliona z ł. G m ina m a p rz -d ło ż y ć  plany 
W y d z ia ło w i k ra jów , i w ybu dow ać do 3 lat n ow y  tea tr ;

b ) za dążeniem  do ukra jow ien ia  obu teatrów , tak 
w e L w o w ie , ja k  i w  FraKow ie i w  tym  celu  należa­
ło b y  p rzep row adzić rokow ania z gm iną  m. L w o w a ;

c) aby po w ybu dow an iu  gm ach u  w e L w ow ie , 
kraj p row a d ził teatr we w łasn ym  zarządzie.

A nkieta poru czy ła  pp . K rech ow ieek iem u  i N ie ­
w iadom sk iem u , dostarczenie W y d z ia ło w i kra jow em u 
szczególn ych  dat, potrzebnych do u łożenia  budżetu dla 
k ra jow ego teatru.

D aty  te m ają b yć  do 1 . sierpnia W y d z ia łow i 
k ra jow em u  dostarczone.

Mianowania. Badu szkolna krajow a zam ianow ała  
F ilip a  S iark iew icza , pełn iącego  obow iązk i p row izory ­
cznego inspektora  okręgow ego w  Ż ó łk w i, sta łym  na­
uczycielem  k ieru jącym  4 -k la sow ej szk o ły  etatow ej m ę­
skiej w  Ż ó łk w i ; Jan? Z ielonego sta łym  nauczycielem  
szk o ły  etatow ej w P ik u ło w ic a c h ; F ranciszka  G ancarza 
sta łym  nauczycielem  szk o ły  etatow ej w  Z a w a d z ie ; 
M arję R uszczyń ską  sta łą  nauczycielką  4 -k lasow ej 
szk o ły  etatow ej żeńskiej w  T arnow ie.

Dyrekcja poczt i telegrafów  nadała p o -a d y  
p ocz tm istrzów : w  K rościenku k oło  C hyrow a, M arjt
S ta rom ie jsk ie j; w  W ojn iłow ie , ekspedytorow i S zym o­
now i N ied źw ied ziow i i w  K rośnie, ekspedjentow i Doczto- 
w em u z K oropca  Ignacem u P eltzow i.

P osady ekspedjeulów  p ocztow y ch  n a d a n o : w  So- 
k o łó w ce  k o ło  K osow a, tam tejszem u n auczycie low i i 
ekspedjentow i. Ju ijanow i S e m io n o w i, w  Zw ardoniu , 
naczelnikow i stacji kolejow ej F ranciszk ow i H erm a­
n o w i ; w  G aw łow ie  n ow ym , M arji S ło d y k ie w io z ; 
w  M atyjow cach, naczeln ikow i stacji kolejow ej J ózefow i 
O dw arce ; w  N iecew ie, ekspedytorce H ek n ie  S c t ie -  
s k ie j ; w  P orą bce  uszew skiej, ekspedytorce L u dm ili 
C zyń sk ie j; w  Ż a w oi, ekspedytorow i K am ilow i S k a la ; 
w  W iśn iow ej k oło  W isłok a , naczeln ikow i stacji k ole­
jo w e j A lfred ow i S ta d ifik jew iczow i; w  B oryn i, ekspe­
d jentow i pocztow em u z C isny, W ła d y s ła w o w i H eba 
n ow sk iem u ; w  Zaw adce k oło  S m orzego, ekspedytorce 
AleKsnndrze L e w ick ie j; w  K a ła h a rów ce , pensjonow a- 
nem u rotm istrzow i B olesław ow i B ilw in o w i; w  D a w i­
dow ie , ekspedytorce Julji G ruszce i w  W o łczk o w ca c li, 
ekspedytorce A nieli O rzechow skiej.

Zatwierdzenie konfiskaty. W  spraw ie konfiskaty 
nr. 181  Dzienniku Polskiego z dnia 2. lipca , otrzy 
m aliśm y dziś w yrok  zatw ierdzający sądu kra jow ego 
który poniżej p o d a je m y : *L . 1 1 6 4 7 . W  im ieniu Jegó 
Cesarskiej M o ś c i ! C. k. Sąd kra jow y dla spraw  
k arnych , orzek ł na m ocy  §§. 4 8 9 . i 4 9 3 . sp. k i § 
3 7 . u. pr., że treść artykułu , um ieszczonego w  nr. 
1 8 1 . czasopism a Dziennik Polaki z dnia 2 . lipca  
1 8 9 1  pod  napisem  .H urra  na A u str ję “ , zaw iera  zna­
m iona zbrodn i z § 6 3 . u. k., zatem  uspraw iedliw ioną 
jest zarządzona przez ck. prokuratora rządow ego kon­
fiskata tego czasopism a.

W  skutek tej u ch w ały  w zbron ione jest dalsze 
rozpow szechn ien ie tego artykułu , a zabrany nakład 
ma b y ć  zn iszczony.

P o w o d y .
Inkrym inow any artykuł, będący rzekom o repro­

dukcją  artyk u łu , zaw artego w  rosyjskim  dzienniku 
Grazdanin, narusza n iew ątpliw ie w inną cześć osobie 
N ajjaśn ie jszego  P ana, a tem sam em  m ieści w  sobie 
znam iona obrazy Majestatu z § 6 3 . ust. kar. W p ra ­
w dzie redakcja  Dziennika Polskiego tendencyj tego 
artyk u łu  uie podziela  i um ieściła  reprodukcję , celem  
w ykazania przew rotności zapatryw ań dziennika Gra- 
kdanin, ta okoliczność ale nie m oże reprodukcji arty­
k u łu  karygodnej osnow y od konfiskaty u w oln ić.

L w ów , dnia 5 . lipca  1 8 9 1 .
Biało,kórshi.u

Do Pragi. K rajow e T ow arzystw o k u pców  i prze­
m ysłow ców  w e L w ow ie , urządza w ycieczk ę  na w y ­
stawę do P ra g i. —-  o d ja z d  ze L w ow a  1 3 . sierpnia 
rb. —  Zarząd g łó w u j o g ło s i później bliższe szcze- 
gÓły'

Projektowane stypendjnm. K rakow sk i kom itet
tow arzysk iej w ycieczk i do P ra g i, na posiedzeniu  z d.
6 . b . m . u ch w a lił, i o  nadw yżka, jaka się pokaże po 
p ok ry ciu  k osztów , będzie obrócon a  na ufundow anie 
stypendjum  d la  uczn iów  szk ó ł p rzem y słow y ch . P ię ­
knej tej m yśli n iew ątp liw ie  kraj ca ły  przykiaśnie.

Życzenia jubileuszowa. K ouierencja  okręgow a  
nauczycieli p u d o w y ch  w  R op czyca ch , na w niosek  Z y ­
gm unta W ierzch ow sk iego , starszego nauczyciela  4 -k la  
sow ej szk o ły , p rzesła ła  dnia 6. lip ca  b. r. telegra­
ficzną drogą życzenia p. -^tani ła w o w i O l s z e ­
w s k i e m u ,  kra jow em u inspektorow i szk ó ł lu d ow ych , 
z pow odu  ukończenia 4 0  lat s łu żb y  p u b liczn e j.

Senat uniwersytetu Krakowskiego —  ja k  do­
noszą dziennik i w arszaw skie —  na katedrę gospodar­
stw a praktyczn ego i k ierow nika dośw iadczalnej stacji 
agronom icznej na w ydzia le  agronom icznym , D ow ołał 
p. F ranciszka  C zarnom skiego, w ła śc ic ie la  D u b ic , z 
pod N ow oradom ska . Zaproszony na profesora  obyw atel 
dobrze  jes t znany nietylko ja k o  dośw iadczony  i w zo ­
row y  gospodarz, ale i erudyt w  zakresie sw ej spe­
cja lności. P ra ce  je g o  dru k ow a ły  p ism a roln icze. —  
Pan F . Cz. w  tych  dn iach  p rop ozycję  tę p rzy ją ł.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Stopień  doktora 
praw  otrzym ał onegdaj na krak. un iw ersytecie  p. J u - 
ljan W alter, rodem  z O brażejow ic w  K rólestw ie.

Wystawa. obrazów czeskich w Krakowie. 
W  jesien i br. otw artą będzie tam  w ystaw a obrazów  
m alarzy czeskich . N a  tegorocznej w ystaw ie  w  P radze 
znajduje się paw ilon  sztuk p ięknych , który m ieści 
ok o ło  2 0 0 0  p łócien , w y łączn ie  czeskich  artystów . 
Owoż z tej l iczb y  będą w ybran e na jlepsze, w  p ier­
w szym  rzędzie nagrodzone m edalem , lub  odznaczone 
poch w alną  w zm ianką. P raw d opodobn ie  tych  obrazów  
zbierze się ok o ło  4 0 0  i będą one obw ożon e po ró ­
żn ych  m iastach  s łow ia ń sk ich , a p ierw szym i etapam i 
będą K raków  i L w ó w .

Wycieczki na Czarnohorę. O ddział cza m oh orsk i 
tow arzystw a tatrzańskiego w K o ło m y i w zyw a  w szy ­
stk ich  m iłośn ik ów  gór  do zw idzania naszej pięknej 
C zarnohory, dom inu jącej w e w sch odn ich  K arpatach 
G alicji i nie m ającej potężn iej ryw alk i, aż do sam ego 
lodow atego  m orza, ponad E u ropą  i A zją . P unktem  
środk ow ym  w szystk ich  w y cieczek  w  tej ok olicy  jest 
w ieś Ż a b i e  (n a jw iększa  co do obszaru  w ieś w  pań­
stw ie a u trjack iem ). Ż K o ł o m y i  jed z ie  się n a jw y go ­
dniej fjakrem  lub pocztą  w yborn ym  gościń cem  do 
K o rs o w a ; (4  m ile ) z K ossow a zaś (5  m il) do Ża­
b ieg o  w ózk iem , w ynajętym  w  zajezdnym  dom u, g dz ie  
je s t kasyno m iejsk ie, albo także w ozem  n iem ieck im  
w prost z K ołom yi do Żabiego. N o c le g  w y god n y  
w  Ż a b i u  m ożna m ieć w  „ G o s p o d z i e  C z a r n o -  
l i o  r s k i  e j u , którą u rzą d ził O ddzia ł tow arzystw a  ta­
trzańskiego w  K o łom y i w  w yn a jętym  w  tym  celu  
B aranow skich  dom u. zaraz na w stępie do Żabiego, 
gdzie u g osp od a rzy  tego dom u dostanie dob ry  w ikt i 
i poście l za bardzo um iarkow aną cenę w edług,^cennika 
przez tow arzystw o tatrzańskie zatw ierdzon ego. Za n o ­
c leg  zaś p ła c i się tow arzystw u  od a oby  i od osoby, 
będącej cz łon k iem  tow arzystw a  tatrzańskiego po 25  ct.; 
od osób  zaś nie będących  członkam i tow arzystw a  ta­
trzańskiego po 5 0  ct W  tejże gospodzie  znajdują się 
3 pokoje  o 10 łóżk ach . N a m iejscu , lub też za  po ­
średn ictw em  rządcy dób r  p. L . C zerm ińskiego, m ożua 
od hu u łó w  w yna jąć konie pod  w ierzch  lub  w ózek  
do B u r k u  t u  (zak ład  zdrow otny  4 m ile  od gospody  
oddalony, z w yborną  silną, żelazisto-siarkow ą szczaw ą, 
n ie ustępującą w ca le  styryjsk iej S auerbrunn) tudzież 
przew odn ików , k tórym  się od 1 zł. do 1 z ł. 50  ct. 
w raz z koniem  p ła ci, bez konia zaś od 5 0  ct. do 1 
zł. W szelk ich  w yjaśn ień  udzieli chętnie zarząd Od­
dzia łu  czarnohorsk iego w  K ołom yi, tudzież przy jm u je 
zam ów ien ia  na konie pod w ierzch , w ózk i i t. d., 
skoro się ty lko zadatek od pow iedn i przyszłe

Pu pod sam ą Czarnohorą są w ystaw ion e dwa 
„s ch ro n isk a 11, jedno stan isław ow sk iego O ddziału pod 
H ow erlą  na Zaroślaku, dru gie  k o łom y jsk iego  oddzia łu  
na G ropie pod P op -Iw an em , gdzie  jednak  żyw n ości 
żadnej nie dostanie.

„Kurjerowi Porannemu“  w  W arszaw ie  od jęto, 
ja k  w iadom o, praw o pom ieszczan ia  inseratów  przez 
p rzeciąg  trzech  m iesięcy . D ow iadu jem y się, że ro z p o ­
rządzanie to w yw ołane zostało w skutek um ieszczenia 
przez w spom niany dziennik og łoszen ia  o pap ierosach  
noszących  nazw ę „K a lin a 1*, w  k tórem  przytoczony 
b y ł  w form ie rek lam y ustęp z po m atu Lenartow icza 
pod tym sam ym  tytu łem , w cale zresztą niezakazanego 
przez cenzurę.

Zakłady dobroczynne w Warszawie. R ząd ro­
sy jsk i nakazał, aby w szelk ie  k orespondeucje  w  w ar- 
szaw skiem  tow arzystw ie  dob roczyn n ości prow adzono 
b y ły  w  języku  rosy jsk im . O becnie donosi Dn :ewmk 
Warsmwskij, że na m ie jsce  naczolnika zak ładów  

dobroczyn n ych  m iasta W arszaw y, pana P u ch a lsk ieg o , 
ma b y ć  zam ianow any R osjanin , p. W aroksin . D otych ­
czas jes t  on w rządzie gu bern ja ln ym  w arszaw sk im  
referentem  do spraw  w łościań sk ich  N aw et w ięc do 
tow arzystw  dobroczynnych , u trzym yw an ych  w yłączn ie  
przez P olak ów , w ciska  rząd rosy jsk i sw ych  działaczy, 
D ziw nie  um ie prześladow ać i dok u czać ten rząd 

o jco w sk i11.
Plebiscyt. Zarząd poczt szw ajcarnkich  pragnie 

zapew nić i lis to n o sz .m  odpoczynek  n ied zie ln y ; aby 
zaś w tym  w zględzie  poznać p otrzeby  i opin je szer­
szej pub liczności, urządza oryg ina lny  p leb iscy t przy  
p im o cy  m arek pocztow ych . W  tym  celu w ypuszczone 
będą m arki tak zw ane „u ied zie ln e11. L isty , w  te m arki 
zaopatrzone, w ysłan e będą dopiero w  poniedzia łek , 
w szystk ie zaś inne w niedzielę. W  ten sposób  prze­
w aga  m arek niedzielnych  nad zw y cza jn em i da adm i­
n istracji poczt m ożn ość przekonania się, o ile p u b l i ­
czność sym patyzu je  z pom ysłem  św ięcen ia  niedzieli 
przez pocztę.

Zabójca Seliwerstona. P olic ja  w Arion  uw ię­
z iła  zb iega  w o js k o w e g o  z B elg ji, D abergsa , który  w  
H iszpan ji przedstaw ia ł się za P ad lew sk iego , zabójcę  
jen era ła  S eliw erstow a.

artykułu twierdzi p. Rauch, że goście z Galicji 
najniechlujniejsi są między tutejszymi gośćmi, bo 
nie uważają na nic, opluwają pościel, dywany itd. 
Ehtu, jam  satis, pomyślałem. Skądżeto p. Rauch 
przyszedł do tej statystyki ? Czy podpatrywał te 
nieprzyzwoite czyny Galicjan, czy opiera! się na 
zeznaniach służby V Czy wie szanowny prelegent, 
że z Galicji przyjeżdża najdoborowsze towarzy­
stwo, które i w domu u siebie zachowuje takie 
same porządki, jak  Niemcy ia aiebie? Kto chce 
w Gleichenbergu posiedzieć cztery tygodnie, ten 
musi wcale być zamożnym, taka tutaj drożyzna, 
a trudno przypuszczać, by człowiek^zamożny, 
właśnie z Galicji, był takim niechlują. W idzę 
w tem tylko złośliwość niemiecką, spowodowaną 
tem, że wszyscy Polacy idą do dra Bulikowskie- 
go i dra Briihla, a nie do p. Raucha, który zamiast 
napadać Polaków, lepiej by zrobił, gdyby spowo­
dował właścicieli will, żeby po kloakach wszę­
dzie była woda; by pranie bielizny było staran­
niejsze , by restauracje były pod nadzorem le­
karskim, by desinfekcja była należytą, bo fakt 
zostanie faktem, że kongres lekarzy w Berlinie 
orzekł, iż tylko desinfekcja odpowiednia niszczy 
bakcyle.

Kuracjusze zaś polscy niechaj pamiętają, by 
zamiast dać się Niemcom łupić, zamiast dać so­
bie bez najmniejszego powoda obelgi w twarz 
rzucać przez ]>. Raucha, jechali raczej do Zako­
panego, Szczawnicy i innych miejsc w kraju, na 
czem tylko dobrze wyjdą. Bleibe daheim und cur- 
rire dich rtdlich, Gleichenberg upada stanowczo 
i utrzymuje się jeszcze tylko półwiekową trady­
cją. Mija już pierwszy sezon, a nie masz tu wię­
cej, jak 8 0 0  ludzi.

Polaków jest tutaj 6— 8°/0, razem 5 0  — 6 0  
osób. Między innymi bawią tutaj; Dr. Kiodzia-

Trojaki 1 W  K ursku zd arzy ł się n iezw y k ły  takt 
narodzin  trojga  dzieci i to nie je f o ,  ;ześnie. Pew na 
w ieśn iaczka słabej k om plek sji, lat ok o ło  30  licząca , 
p ow iła  syna, a na trzeci dzień w stała  zdrow a i krzą­
ta ła  się ok o ło  przygotow ań  do chrzcin , iecz w łaśnie 
podczas obchodzen ia  chrzcin  poczu ła  s je s.{abą i 
ośw iadczyła , że je s t  jeszcze  w D łogosław ionym  stanie. 
Jako też w  dw a dni potem  w ydała  na $wiat dwie 
dziew czynki, lecz daleko siln iejsze 0d syna. M atka i 
trojaczki cieszą się li-bri-u i zdrow iem .

Precz z przywoływaniem ! H r. de R och berg , 
intendent jeneralny  teatrów  królew skich  w  Berlinje ’ 
w yd a ł rozporządzenie, iż artystom , tak lirycznym , j afc 
dram atvc*nym , nie w oln o nadal w ychodzić, gdy  i®  
dają braw o. Zakaz w ydany jest w  tonie bardzo sta­
n ow czym , co zaś dziw niejsza, ogłoszony ® ia ł na
żądanie sa m ych  artystów .

G r e g o r y  d ’A r ó e lla .  O becny konsul holenderski 
w  Jerozolim ie, d A m elia , je s t  lekarzem 7 5 aWodu. 
P ra w d ziw e  je g o  nazw isko b r z m i : Am tzislawg* ur0.
d z ił się z ro d z icó w  Izrae litów  w P ozn a ń sk ie j Za 
m łod u  s łu ż y ł u golarza  m ałom iasteczkow ego 
lat 1 8 , w y w ęd row a ł z N iem iec do Francji, *
sta ł się do E g ip tu . T am  w?<ąpił do służby jak0
m ili  Ir -rs _ śm io rn ! •>

. Panaru lik  lekarza, W ło c h a  d ’A rb e lL . P o  śmierci 
ożen ił się z jeg o  w d ow ą , przybra ł je g o  n a z w i j  . 
ro z p o cz ą ł w  K airze praktykę ^ k arsk ą . Traf szczęśliWy 
zrządził, iż w y le czy ł szeryfa z Mekmi, który zr0j j  
g o  sw ym  lekarzem  nadw ornym . Potem przeszedł do 
s łu żb y  sułtana Zanzibaru , aż w re8zeie za jego po. 
parciem  rząd holenderski m ianow ał „  j  konsule® 
w  Jerozo lim ie .

Książka w 3J0 językach W  D oudynip L s z ł i
z druku książka, w  której m odlitw a  „O j0ze nasz“ 
pom ieszczon ą  zosta ła  w  3 0 0  język a ch . Dwa4ana j est 
ona za fenom en typogra fiozny  i przew yższa 0 v jele 
podobnąż książkę, w ydaną przed 50  laty Wiedniu, 
w  której taż sam a m odlitw a  w ydrukow ana ?ogta}a 
tylko w  2 0 0  język a ch .

Z życia towarzyskiego, w  sobotę ,d' bm- 
o godz. 8 . w ieczór odbędzie się w  kościele Oo, 
nardynów  ślub  p. M ich ała  T e o p f e r a >_ kon(!cpi8ty 
kraj, dyrekcji skarnu, syna star. inżyniera 
stnictw a w e L w ow ie , z panną Kazim ierą M arją 2. j 
K a r a s i ń s k ą ,  córką  M arcina i Tekli z O c h o c k ^  
K arasińskich , w łaśc . realności w e Lwow ie-

Ucieczka. U trzym ujący w  K rakow ie knntor 
rniany p ien iędzy i p rzy jm u ją cy  zlecenia na g ieWS Wie­
deńską, p . S am uel G old finger, u ciek ł z Ilrakowa, p0_ 
zostaw iw szy  znaczne zobow iązan ia , dochodzące w edle 
pog łosek  w iarogodn ych  do 7 0 .0 0 0  zł. tT,>i8CzIf& 
G oldfingera  nastąpiła  tym i d n ia m i; poszkodowane zo­
sta ły  tak osoby  pryw atne, jakoteż niektóre instytucje 
finansow e w  K rakow ie. Jak się dow iadu jcm T, zbiegły 
G old finger eskontow ał fa łszy w e w eksle, zaopatrU^ f' 
je  w  fa łszyw e p od p isy , znakom icie  naśladowane- To 
by ło  p ow odem , że m ó g ł w yzysk ać tak znaczną kWotS- 
K w ota  ta w szakże, o ile się zdaje, utonęła V zeffa" 
żnie w  grze  g ie łd ow e j, którą G old fin ger namiętni.° 
u p r a w ia ł ; G oldfinger um knął podobno do A m e ry k - 
K antor S. G oldfinger zn a jd ow a ł się p rZy  p ia cu W W - 
Św iętych  w  dom u narożnym , tuż n a p ię c i  w  g łów n eg0 
w ejścia  do m agistratu .

Nieszczęśliwy wypaoek. Z W ybranów ki don° '  
szą, iż dnia 3. bm . u to p ił się tam W a sy l Korob 
ję ln y  gospodarz z C łnebow ie w ielk ich  w  pow . bour0'  
ck im . P rzejeżdżając przez W jb ra n ó w k ę , ehcia* 
w ykąpać w  rzece sw e konie, które b y ły  z poff0(ln 
u p a łu  bardzo zm ęczone i spocone, W je ch a ł Przeto 
z nim i do m ałego  potoku , który  p łyn ie  pod W ybra - 
nów ką. N ioszczcóoieru jedn ak  m apotkał 
ja k ą ś  przepaść, w  której k on it i on ^Heżywe
konie w yciągn ięto  w k rótce , zw ło k i K o r o l a ^  znale­
ziono dopiero na d ru g i dzień. K orol b y ł Jaszcze m ło ­
dym  cz łow iek iem , m ia ł lat 31 i b y ł żonatym i ojcem  
k ilk orga  dzieci.

Udz:a ł w wyścigach krakowskich był nadsp0_
dziew anie l ic z n y ; w  p ierw szym  dniu ze b ,a n 0 '  a 
w stępy 8 6 0 0  z ł . ,  w  dru gim  dniu przeszło 5 .0b i) zj  
ob ro to w y  k ap ita ł w  dru gim  dniu na tota lizator^  . j  
p rzeciw n ie  w iększy, w y n os ił bow iem  32.000 z ł .5 L  
w  p ierw szym  ty lko 2 0 .0 0 0  zł. P ra w ie  wszystkie 
nie w y ścig ow e  o p u ściły  ju ż  K raków , oprócz „Ą g ■_ 
ranta1' i „ V7arior a “ , k tóre, w ed łu g  rozporządZenia 
w ła śc ic ie la  hr. M ikołaja. E sterh azy ’ego, v  w y ^°'gach 
w rocła w sk ioh  m ają  brać udzia ł.

Wykolejenie pociągu, p o c ią g  spacerow y, jd
dnia 4. b. m . z B erlina do M on ach ju m , w ykole ił 8j 
na terytorjnm  baw arskiem . D w ie  osoby poniosły 
śm ierć. D w adzieścia  osób  odn iosło  ciężkie, a dw aŁa_ 
ście lekkie rany.

Korespondencja redakcji. pan W . W - v  B óbrce.
A rty k u ł w tym  tom e napisany, m ó g łb y  tylko zaszko­
d z ić  tyle słusznej spraw ie. Z a m ie śc im - chętnie, Jecz 
należy p rzy sła ć  nam rzecz, napisaną &e 8P°kojem j 
p ow agą .

Z kolei Karol* Ludwika, z dniem 20. bm_ 
otw iera się na stacji w  T rzcian ie, położonej m j ę d ' 
R zeszow em  a S ędziszow em , ekspedycjS to.Warofl a <p.a 
ładunków  ca łow ozow ycb . M ożna w ięc będzie w T ric ia _ 
nie, jakoteż i do Trzeiany ła d ow a ć w8zelkie tow ary 
w  ładunkach  ca łow ozow ych  z tem jedynie og ra n icze ­
niem , że tylke takie tow ary p rzy jm offaDe bftri k tór„

J u u u  ii Fnitapr •  *  ( I w  n u t)

nowski z Aleksandr):, członek międzynarodowej 
komisji sanitarnej w Kairze; pp. Rozwadowska 
2 córką, pani Kuryłowicz, pp. Bischofowie, p. 
Kopczyński, p. Cieński, porucznik Sarć, z Rusi­
nów poseł do Sejmu i parlamentu Teliszewski z 
żoną, z Kongresówki dr. Mulsewicz z Częstocho- 
wy pp. Marjanscy i Bielawscy i inni. Jak w 
domu Polacy dzielą się na różne kasty, tak tu­
taj trzymają się razem, w zgodzie. Przed kilku 
dniami zv idzili wszyscy Polacy zamek w Ber- 
tholdstein, należący do Sefera baszy (Kościel- 
skiego). Cudowne rzeczy można tam oglądać: 
starą broń, wazy japońskie i chińskie, stare i 
nowe gobeliny, obrazy, posągi w bronzie i mai 
murze itd. O ile się dowiedziałem, zamek po­
czątkowo zakupiony był dla ekskedywa Izmaila, 
lecz gdy rząd anstrjacki ze względu na sąsiadów 
nie chciał zezwolić, by Izmail w JAustrji mie­
szkał, przeszedł zamek w drodze kupna na Se­
fera paszę. Tenże zdaje się nie zapomniał o oj­
czyźnie swojej, bo między dziełami sztuki można 
widzieć pobągi: Sobieskiego, Batorego, Skargi 
dłuta W iktora Brodzkiego, tudzież cbrazy Kotar­
bińskiego. Nadminiam, że wstęp do zamku do­
zwolony tylko Polakom i to za protekcją. My 
protekcję zawdzięczaliśmy ukochanemu przez 
wszystkich dr. Kłodzianowskiemu, którego żarto­
bliwie nazywamy wszyscy doktorem od 10 plag 
egipskich.

W  niedzielę mieliśmy tutaj festyn ogrodowy 
na cel dobroczynny, na którym niemiecka sztu­
ka wywabiania bliźniemu pieniędzy z kieszeni 
dosięgła swego zenitu. Najpiękniejsze niewiasty 
różnych narodowości sprzedawały szampan, ko­
niak, papierosy, kwiaty, po cenach, które przy­
pomniały mi raubriterstwo niemieckie. Oczywi­
ście pięknym oczkom trudno się było oprzeć... 
Skutki festynu okazały się w nocy , niektórzy z

dywanów, kap, kocyków, plaldów, bielizny 
kaszni, krawatek, rekawitzek, MWw

chorych dostali wybuchu krwi, a Jeden z i f c> 
chorych dzwonił kilka godzin na służąceg0 b°z 
skutecznie. Dopiero pewna Polka ze Lwowa _  
sama ciężko choioba— zwlokła 1 łóżka i oCle 
grała rolę samarytanki przez kilka godzin, °°  
dnak sama chorobą przypłaciła. Wedle meg°
nia, w miejscu, jak Gleichenberg, n;e p ofin t 
b yć festynów, ani reunionów - tutaj dr- RaUch 
zamiast rzucać się na Polaków, mij , 1 dzięczb( 
pole ao pracy. N iechbv w alczył preeciw Zaba
wom —  niechby służbę zorganizował d<».su*niei]
nego pełnienia obowiązków —  a staty®^ a jeg 
byłaby wiarygodniejszą.

CLałatowców galicyjskich tu ni° “ ta; mię 
sce to za drogie dla nich. Natomiast żydów wi 
gierskich najmniej 35% . Słychać na każdy) 
kroku mówiących po węgierska i gdyby nie *  
mickiis nosy i wargi i krzykliwość semicka, £  
dziłbyś, że to najoryginalniej8' synowie Ar**łfcl 
z Keczkemeckiej puszty- LajoSze, Szan^0"- 
Tamasze —  wszystko *° najp. radniejsi ®°mic 
z Translitawji

A  my kiedy P0chrzcimy naszych Ickó? 
Herszków, jak  W ęgrzy ? zidaje się ję BZ(jze ni 
tak prędko... chybabyśmy doszli do tej siły> c 
W ęgrzy, a do tego czasu p0n0 dużo jea2C2 
wody Wisłą upłynje>..

Goral.

tytttmi J&gera, kaloszy rmyitkltk, 
i t i »  « a i i U u y < *  * m m I .



Łużna ła d ow a ć z furm anea w prost do we g on ów  bez 
bad a n ia  takow yoh  w  m agazynach k o le jow ych , ta­

l i  bow iem  w  T rzcian ie nie m a. Ł adow anie i w y ­
dawanie tow arów  w  Trzcianie m uszą strony sam e 

za ła tw iać. N ależytości przew ozow e dla T rzciany um ie- 
yjjfoione są w  taryfie lokalnej kolei K arola Ludw ika 
z Jnia 1 5 . w rz e śn i- 1 8 8 6 .

Wystawa r o b ó t  w  szkole Żeńskiej im . Konar-

tsk iego (u l. K ołąta ja  1. 3 ), otw artą będzie w  dniach
1 0 . i 1 1 . bm . °d  godz . 9 .— 1 2 . i od 3 zas

w dniu 1 2 . bm . tylko do południa.
Składki. D o adm inistracji pism a naszego nade­

s ła ł dla  wdowy z dziesięciorgiem  m ałoletn ich  dzieci 
' po wychodźcy polskim  L isińsk im  w  Zurychu , p. 

Marcin Szostakiew icz z ł. 2-
D la  kraw ca, 6 9  letniego starca, Jozefa W ido- 

P P w s k ie g o , z ło ż y ł  p. H . Ł . Jasny z K rakow ca z ł. 2.
Wydział towarzystwa bratniej pomocy s łu ­

ch a czów  w szechn icy  lw ow sk ie j, zw raca się z pros ą 
do S zanow noj pu b liczn ości, aby lekcje i zajęcia zg ła - 

zała do tegoż w yd zia łu .
R ów n ież uprasza  W p - naczeln ików  biur, ai) w o) 

ratów  i notarjuszów , aby i nadal sw oim i w zględam i 
uw arzystw o nasze zaszczycać ch cie li i Prz®z z8 ła sza - 
aie zajęć, nieśli pom oc uboższym  akadem ikom .

W o b e c  tego , iż w ydzia ł tow . dopiero po nale- 
tytem  poznaniu kandydatów , poleca  takow ych  na zg ło - 
izone zajęcia, m ogą  m ieć strony interesow ane w szelką 
rękojm ję. że polecen i kandydaci sum ienni,; obow iązk i 
sw e spełn iać będą.

Zgłoszen ia  listow ne raczy Szanow na publiczność 
przesy łać pud a d resem : „W y d z ia ł tow . bra tn ią  pom . 
nłueh. w szech , lw o w . K yi|e"  b  24 (IT. '

Zg łoszen ia  ustne przy jm u je kolega W . berenz, 
od godzin y  1 2 . —  1- w  p o ł u d n i e . ___________

DZIENNIK POLSKI i  dnia 9. Lipca 1891.

I

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Paniit H o f f m a n n o w i

zaprosił dyrektor narodow ego Teatru czeskiego w  Pra 
dze na gościnne występy.

Roportoar teatralny. D ziś we czw artek w  T ea­
trze letn im  po raz czw arty  .,W ie lk i M o g o ł" ,  operetka 
w  3 . aktach a 4- odsłonach  E d. Audrana. W ystąp  
panny Seregni, prim aballeriny opery della Scala 
w  M ediolanie ze w spółu dzia łem  Corps de ballet.j 

Doroczne egzamina i popisy pierw szej konc.es. 
szk o ły  m uzycznej pana L . M arka trw a ły  przez cztery 
dni. N ajliczn iejsza  i najstarsza ta szkoła  ma od w ielu  
lat ustaloną renom ę i w ziętość, a roz g ło s  jej i za 
gran icą  znany prz»z w yborn ycli u czn iów , ja k  P iotr 
D on iliet (o d  8  lat p ierw szy  profesor konserw atorjum  w 
N ow ym  J ork u l, panna P altingor, u lubiona koncertantka 
w W ie d n iu : Zoć M ie lis to  (n adw orn a  pianistka królo ­
wej ru m u ń s k ie j) ; pani A delm an-M ajew sk a, Sw italska
i w ielu  innych.

W  tym  roku stanęło do popisu przeszło SO 
uczennic. Kwalifikacje uczennic i uezui ca łe j szkoły  
podaje dyrekcja  —  z popisów w y szczeg ó ln ić  nam  w y ­
pada najw ybitn iejsze tylko t lenta. W oddziale g ry  

' „ a  fortepianie w yszczeg ó ln iły  się p a n n y : Likendorf,
Markówna, Arvay, K asparek. W  niższym oddziale 
klasy pani M ark iew iczow ej panny SclRinfeld, K . Za­
b łu d ow sk a  ; w oddziale pani L achner-K ościeleckiej 
panna R ( jek . W  klasie p. N iew ia dom sk iego , w  har­
monii : panny L ikendorf. K asparek. Wr ostatn im  roku 
szkolnym  p ob iera ło  naukę w  śp iew ie  so low ym  i grze 
na fortepianie 1 2 3  uczennic.

T eatr letn i.
Onegdajsze trzecie z rzędu przedstaw ienie „ W ie l ­

k iego  M-'>goła.“ - zapełn iło  teatr letni pe brzeg i.
K ażdy niem al num er b y ł  silnie przez publiczność 

i oklaskiw any, a duet pp. S kalskich  w II . akcie m usiał 
b y ć  pow tórzonym .

r a n i  Skalska od śp iew ała  z w dziękiem  i u czu ­
ciem  w alca  w  scenie z w ę ż a m i, a w gu stow n ych
kostium ach w yg ląda ła  w  istocie, ja k  szykow na P ary  
żanka, i nie dziw im y się w cale , że tak szybko p o d b iła  
serce księcia  indy jsk iego. M iłość  zaś je g o  m usiała  
być b a id zo  silną, skoro nie da ł się skusić tak pięknej 

,Bujaderce, jaką jest pani R adw an  w  orygina lnym  ko- 
* stjum ie indyjsk im .

K ostjum  ten m oże w  istocie w yw ierać bardzo 
silne w rażenie na m łodym  księciu , skoro w yw iera  je  
na pu b liczn ości. W rażen ie  to podnosi pięknie w yk o ­
nany przez p. R adw an śpiew  o kw iecie lotosu .

P an  Skalski g ra f onegdaj z nieporów naną w er­
w ą  i w zbudzać co chw ila  szczery śm iech  u p u b li­
czności, co zresztą jes t jego  daw nym  przyw ilejem .

P . M yszkow sk i w  ro li sztyw nego A nglika  stwo 
rzy ł typ w yborn y  i g ra ł bez przesady, czem  w y w o ła ł 
p ra w d z iw y  efekt. P . L ask ow sk i za jm ow a ł rów norzę- 

Ine stanow isko w  tym  doskonałym  ensem blu  i śpie- 
w a ł bardzo popraw nie

Przegląd polityczny.
* Z  P o z n a n i  i d o n o szą , że w tych d n ia ch  

"ta. kanonik Woliński d o k o n a ł u r * ę d o w e j  i n ­
s p e k c j i  n a u k i  r e l i g j i  p 0 l -  
b k i m w jednej zc szkól m ie js k ich . Była to 
p i e r w  s z a  in s p e k c ja  tego rodzaju, o d  lat d w u ­
d z iestu  !

• Pester Lloyd donosi, że rząd węgierski 
powziąć miał silne postano menie przeprowadzenia 
rozpraw nad reformą administracyjną wbrew 
wszelkim usiłowaniom opozycji Kez przerwy do 
końca, nawet gdyby rozprawy trwać miały do 
k rzeónia przyszłego roku Tylko z powodu ze­
brania się delogacyj wspólnych w listopadzie 
miałaby nastąpić w rozprawach tych pauza. 
K) ierjach parlamentarnych przed przedyskuto­
waniem przedłożenia nie ma być ani mowy.

Lwów, z lzljy handlowej
dnia 8. Lipca 1891 r.
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W  razie zaś, gdyby opozycja chciała wywołać 
sceny, niegodne parlamentu, nastąpiłoDy rozwią­
zanie izby węgierskiej.

* Półurzędowa Polit. Corresp. otrzymuje 
wiadomość z Warszawy, iż budowa nowych ko­
szar prowadzoną tam jest z wielkim pospiechem. 
Przy budow:e zatrudnieni są wyłącznie rosyjscy 
robotnicy, których znaczną część sprowadzono w 
tym celu świeżo z głąb Rosji.

W  rosjjskiem ministerstwie skarbu utworzo­
no specjalną komisię dla spraw wewnętrznego i 
zewnęt-zego handlu zbożem w Rosji.

Na mocy postanowienia carskiego, zniesiono 
komitet dla spraw finlandzkich, istniejący przy 
sekretarjacie stanu w Petersburgu. Komitet ten 
utworzono w początkach panowania Aleksandra
II. Składał się on z przedstawicieli senatu fin- 
ladzkiego, a zadaniem jego było informowanie o 
potrzebach kraju i pośredniczenie pomiędzy kra­
jem a jego urzędowym przedstawicielem w P e­
tersburgu. Zniesienie komitetu jest dalszym kro­
kiem na drodze polityki rusyfikacyjnąj.

* Z  W ołynia donoszą, że gubernator żyto- 
mirski, jenerał Jankowskij, wyjeżdżając na urlop, 
wydał do naczelników władz powiatowych okól­
nik, w którym ich ostrzega, że jeżeli nie będą 
surowo postępowali z żydami, natenczas narażą 
się na dyscyplinarne śledztwo, gdyż lędą podej­
rzani o to, że dali się żydom przekupić.

* Ks. Eismark toczy wojnę w swym organie 
przybocznym z Reichsane. o to, iż tenże umie­
ścił zaprzeczenie twierdzenia, jakoby rząd nie­
miecki miał wezwać inne rządy związkowe do 
traktowania księcia Bismarka, jako osobę pry a- 
tną. B yły kanclerz oświadcza, iż „niemiecki" 
rząd nie istnieje wcale, że istnieją jedynie rządy 
„związkowe".

* Dzienniki niemieckie gorąco podnoszą 
znaczenie wizyty cesarza Wilhelma w Anglji i 
wychwalają pokojowy jej wpływ. Inaczej są d z i
o tern prasa francuska i rosyjska. W ypadki

sb irdokonywające się obeeme, mianowicie zbliżenie 
Anglji do W  loch i do Niemiec, trwogą przej­
mują Rosję i Francję. Niektóre dzienniki w y­
raźnie dają do poznania te obawy, a Nowosti 
wprost oświadczają, że odnowienie trójprzymie- 
rza i wizyta Wilhelma II. w Anglji uważane 
być winny, jako sygnał do powszechnej wojny 
europejskiej. Pttersburger Ztg. daje na to na­
stępującą odpowiedź: „M y nie zapatrujemy się
na sytuację z tak ponurego stanowiska. Francja 
dobrze rozważyćby musiała, zanim by się zde­
cydowała, podobnie jak w 1870 roku rozpocząć 
wojnę, tym razem dla odzyskania Alzacji i Lo- 
taryngji. M ogłoby to nastąpić jedynie w takim 
razie, gdyby Rosja dala gwarancję, że dopo­
może jej do odzyskania utraconego terytorjum, 
do zrehabilitowania swej powagi i wpływu a 
zarazem zaspokojenia swej próżności i ambicji. 
Ale takie przyrzeczenie nie łatwo byłoby uzy­
skać od Rosj i, a bez tego Francja skazana jest 
z korfieczitości na powstrzymanie się od wszel­
kiej zaczepki. Niesłusznem jest również twier­
dzenie, jakoby Austro-Węgry nosiły się obecnie 
z zaborczymi zamiarami co do półwyspu bałkań­
skiego. Wątpimy, by Austrja mogła być tak 
lekkomyślną, ażeby ściągnąć na siebie nieszczę­
ście wojny z Rosją. W obec tego sądzimy, że w 
ogóle trójprzymierze spełniać będzie i nadal, jak 
dotychczas, główne swe zadanie, mianowicie po­
wstrzymania Francji od kroków zaczepnych11.

* Urzędowa Agence Roumaine oświadcza w o- 
sobnym komunikacie, że proiekt małżeństwa na­
stępcy tronu z damą dworską królowej, sprzeci­
wiałby się konstytucji i jednomyślnej woli ludu, 
nigdy zatem poważnie traktowany nie był i na 
leży do wytworów poetvcznej fantazji. Wszystkie 
dzienniki rumuńskie poświęcają tej sprawie bar­
dzo obszerne artykuły. Indcp. Roum. bardzo 
gwałtownie oskarża nauczyciela księcia Ferdy­
nanda, p. Panu i prywatnego sekretarza królo­
wej, p. Schaffera, jako głównie winnych w tern 
wszystkiem, co zaszło. „l'an  Panu ma obowiązek 
uczyć księcia po rumuńsku, ale nie wolno mu 
wpływać na ucznia w kierunku, który nie zga- 
dza się z życzeniami ludu. Co się tyczy p. Schiif- 
fera, bezprawnie piastuje on godność dworską, 
która należy się Rumunowi. Niech się stara oto, 
żeby się utrzymał przy urzędzie, a niech nie 
kładzie palca między drzwi“ . W edług Liberte 
Roum., Schiiffer otrzymać ma w tych dniach dy-

— Ojciec panny Heleny Yacarescu prze­
niesiony będzie z Rzymu do Paryża ; miejsce je ­
go zajmie dotychczasowy minister spraw zagra­
nicznych, p Essarcu, który natychmiast po koń­
cu sesji parlamentu, złożyć ma niechętnie piasto­
waną tekę i w wiecznem mieście poświęcić się 
ulubionym tudjom nad historją sztuki. —  Po 
słem rumuńskim w Wiedniu zamianowany zosta­
nie p. Emil Ghika.

* Anti-parnellowska National Press ogłasza 
deklarację, uchwaloną przez biskupów irlandz­
kich na ich konferencji w Maybrook. Deklaracja 
ta brzm i: #My arcybiskupi ! biskupi irlandzcy,
zel .ani razem od czasu wydania naszej odezwy 
z dnia 30. gmdnia po raz pierwszy, jako paste­
rze irlandzkiego ludu, wyrażamy uroczyście nasz 
pogląd, źe p, p arnejl przez swoje publiczne gor­
szące P0stępowanie stracił wszelkie prawo do 
politycznego przewodzenia Irlandczykom, zwła­
szcza, że zachowanie się jego ajentów i jego 
prasy po naszej odezwie i jego otwarta niena­
wiść do duchowieńsiw-^ dostarczyła katolikom 
nowego 1 wy< zerpującegj, dowodu jego niegodzi- 
wości. W obec teg°M|̂ zimy Mię spowodowanymi

wezwać wyznawców rzymsko-katolickiej w;ary, 
żeby zaprotestowali przeciwko kierownictwu Par- 
nellau. Projekt owej deklaracji wyszedł od arcy­
biskupa Walsha, przemawiał za nią gorąco arcy­
biskup Oroke, a podpisało ją  28 prałatów.

(Telegramy z innych pism.)
Wiedeń 8. 1 a. Jeneralny intendent, kr. 

Bezecny, otrzyj lepeszę z Grastein. w której 
cesarz wyraża „ajgłębsze współczucie, z powodu 
bolesnej straty, którą hr. Bezecny przez nagłą 
śmierć swego syna został dotkn:ęty. Dalej przy­
słali kondolencje: arcyksiążęta Rainer i Wilhelm, 
arcyksiężna Elżbieta, hr. Muranyi, hr. Taaffe i 
ministrowie. (6 .  L .)

Londyn 8. lipca. W ładze poczyniły naj­
obszerniejsze zarządzenia, celem utrzymania po­
rządku podczas pobytu cesarstwn niemieckich i 
niedopuszczanie do demonstracyj ze strony anar­
chistów i fanatyków politycznych. (6r. L.).

Belgrad 8. lipca. Spotkanie króla z carem 
nastąpi w Peterhofie. Metropolita Michał nie bę­
dzie towarzyszył królowi. (6r. L.).

Berlin 8. lipca. W tutejszych kołach polity­
cznych zaprzeczają doniesienia londyńskiego Stan- 
darda, jakoby przedstawiciele Austro-Węgier i 
Niemiec przy W atj kanie wnieśli zażalenie z po­
woda artykułów Osservatore Romano, wymie­
rzonych przeciw trój przymierzu. ( G. L .).

Bukareszt S. lipca. Prywatny sekretarz kró­
lowej p. Schiiffer otrzymał dymisję za to, że 
ułatwiał zakochanemu księciu korespondowanie 
z panną Yacarescu. (P .)

Rada państwa.
(Telegram „Dziennika Polskiego”)

Wiederr 8. lipca. ( Z  izby posłóic). Najbliż­
szym przedmiotem obrad izby, było sprawozda­
nie o przedłożeniu rządowem, dotyczącem nowej 
umowy z Lloydem. — P. B o r c i e  zauważał, że 
subwencja udzielana Lloydoioi, jest za niską. Na­
stępnie podziękowawszy Młodoczechowi H e r o l ­
d o w i  za jego odprawę należytą, daną „nikcze­
mnym insynuacjom hr. Warmbraada, jakoby 
Kroaci zwracali oczy swoje w inną stronę8, zape­
wniał, że oni każdego czasu z równą siłą wystą- 
nią dla warowania interesów ludu czeskiego 
(ibrawo z prawicy). —  P. S t a 1 i c przemawiał za 
przyjęciem w mowie będącego układu. — P. Pr a-  
d e wyrzucał, iż wielkie zyski w latach poprze­
dnich nie były na nowe inwestycje obracane, 
lecz na opłatę dywidend wysokich i tantiem dla 
członków rady zawiadowezej. Na polu admini­
stracji tego towarzystwa widzimy co krok olbrzy­
mie błędy. Pewien funkejonarjusz Lloyda wyra­
zi ł się razu pewnego w ten wysoce chara­
kterystyczny sposób: „U  nas albo ktoś
kradnie i ryzykuie, że w razie śledztwa 
i odkrycia dostanie stę do krym:nału, 
albo nie kradnie, a wówczas ryzykuje znów, że 
go napędzą!“ (okrzyk i: „ słuchajcie, słuchajcie!u 
na skrajnej lew icy . „nie do uwierzenia/ “ ) W zna­
nej broszurze zarzucono panu M o r p u r g o ,  pre­
zydentowi Lloyda, żc pewna firma angielska, u 
której zakupił parostatek, ofiarowała mu z wdzię 
czności czwórkę pięknych folblutów... Ostatecznie 
wnosi mówca, aoy dzisiejsze przedłożenie prze­
kazać komisji ekonomicznej, celem nowego prze­
dyskutowania rzeczy i postawienia ewentualnych 
wniosków.

P. C h l u m e c k y  udzielił teraz p. B o r ­
c i e  o w i napomnienia za jego słowa, wymierzone 
przeciw hr. Wurmbrandowa, poczem min. B a- 
c q u e h e m  motywował przedłożenie rządowe, po- 
lem.zując z pp. Borcicem i Prądem. Pp. G e s -  
mann i N e u b e r przemawiali jeszcze, poczem 
posiedzenie przerwano.

Wiedeń 8. lipca. (Z  izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu przystąpiono do dalszej dys­
kusji nad układem rządu z towarzystwem Lloyda.

L  u e g e r sprzeciwił się stanowczo udzielaniu 
subwencji temu towarzystwu.

Zdaniem mówcy powinno państwo’ zakupić 
wszystkie okręty Lloyda i upaństwowić żeglugę 
morską, za czem zresztą przemawiają także mili­
tarne względy. Dopóki trwają wciąż uciążliwe 
podatki i cła, dopóty nie może mówca głosować 
za używaniem pieniędzy podatkowych na po­
maganie towarzystwu, zrujnowanemu przez wła­
sną winę.

P. K r a i ń s k i  oświadczył że Polacy głoso­
wać będą za kontraktem między rządem a Lloy­
dem. Przytem wezwał mówca rząd, aby przy 
układaniu taryfy dla węgierskiego towarzystwa 
„Adria “ postarał się o to, aby eksport galicyj­
ski nie poniósł szkody

Pc zamknięcia debaty, mówca jeneralny po­
seł Adamek oświadczył, żc mowa ministra nie 
usunęła zarzutów wypowiedzianycn przeciw ukła­
dowi z Lloydem i wniósł aby układ|ten odesłać 
napowrót do komisji.

Sprawozdawca S c h w e g e l  wykazywał, że 
tu nie idzie ani o interes jednostek, ani o inte­
res Lloyda, ale o polityczny i militarny interes 
państwa, jakotez o interes wielkiej warstwy ludno­
ści Jeżeli damy upaść Lloydowi, to nie tak ła ­
two przyprowadzimy go do dzisiejszego stanu.

MffedeA 8. Jipca. Tutejsze dzienmki notują 
pogłoskę, że Młodoczepi domagają się wyboru do
wspólnych delegacyj V a s z a t e g o ;  w klubie 
tym zyskał bowiem przewagę kierunek rnsofil- 
ski. Poważni posłowie młodoezescy uwałąf*! ie" 
dnak wiadomość tę jako fałszywą.

«f
(t

Wiedeń 8. lipca Cesarz przedłużył pobyt 
swój w Gastein i dopiero w połowie miesiąca 
uda się do Ischl, dokąd w ostatnich dniach lipca 
przybędzie także eesarzowa.

Grac 8. lipca. Hr. H a r t e n a u  (Aleksander
Batienberg) znajduje się już w z u p e ł n e j  r e ­
k o n w a l e s c e n c j i  i spędza po parę godzin 
dziennie po «a ł ó ż k i  rno

Praga 8. lipca 120 Słowaków, przybyłych 
z Węgier, powitały na dworcu nieprzejrzane 
tłumy publiczności gromkiemi okrzykami nna 
edar !u Wśród pochodu do miasta zatrzymano 
się przed gmachem kasyna niemieckiego i w j e ­
dnej chwili kilka tysięcy piersi zaczęło wołać 
*.pereat!' Niebawem jednak nadbiegła policja i 
rozprószyła demonstrantów.

Widnsoi 8. lipca. W czasie wczorajszego 
objadu królewskiego, w którym uczestniczyła i 
riem iecka para cesarska, pękła w sali jadalnej 
rura wodociągowa, co wywołało chwilową panikę. 
Wnet jednak przybiegła straż ogniowa i szybko 
przywióciła porządek-

Cetynja 8. lipca. Książę N y k i t a  jedzie z 
synem Daniłą do Heidelbergu, gdzie ks. Milena 
podda się operacji.

Hamburg 8. lipca. Hamb. Nachr. zapewniają, 
że wrzekoma roznł°wa korespondenta B l o w i -  
t z a  z hr. M u e n s t e r e m ,  w sprawie dymisji 
ks. B i s m a r k  a, jest czystym wymysłem repor­
terskim.

T o e r e k  na Węgrzech 7 lipca. Znajdująca się w po­
bliżu miasta nu puszcie stodoła, w której znajdowało zwy­
kle schronienie 1 f,.j robotników, została w niedzielę prze* 
burzę doszczętnie zniszczoną. Siedmiu robotników poniosło 
śmierć i.a miejscu, 14 jest*ciężko rannych, a 33 lekko.

W i e d e A  8 . liuea. Wczorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 2(J(i; renta majowa 92‘40 —  srebrna 92 4j> — 
złota l t l ’20 —  oapierowa loż*65 w?g. złota 103 25 
alfólózkic 202 5o; siedmiogrodzkie 9 0 ; nordbany 2740 ; 
ludwiki 212. sztaebany 292-12.

P n r y *  8. lipca. Część robotnikow, zajętych w warsta- 
i kolei Orleaiiskiej w ivry, zastanowiła wczoraj roboty

  • .„^Ii/Ili rn7.PS71 i oin J J  ’ _
tach
swoje. Strejkujący na wezwanie policji rozeszli się do domów 
i porządek nie z ostał nigdzie zakłócony.

B a t] le ja  8. lipca. Z powodu obniżenia się brzegów 
Renu zachodzi obawa, że gmach tutejszego uniwersytetu runie 
wkrótce, skutkiem czeuo opróżniono go teini dniam. do 
ostatka.

P a r y *  8. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu akademji 
medycznej zdawał prot'. L a n n e l o n g u e  sprawę o swojej 
metodzie leczenia t u b e rk  u 1 o zy , z pomocą wstrzykiwania 
cynku chlorowego.

Wiedeń 8. lipca. Gubernator banku austrja- 
cko węgierskiego ma wkrótce ustąpić, a jako na­
stępcę, v. jm .eniąją Plen =ra

Wic dań 8, lipca. Wiener Ztg. ogłasza, że 
dla zakupionycn wskutek ustawy propinacyjnej 
przez państwo dóbr Nadwórna, został z upowa­
żnienia cesarskiego ustanowiony pod bezpośrednim 
zarządem ministerstwa rolnictwa, urząd admini­
stracyjny dla dóbr państwowych Nadwó-na.

Wiedeń 8. lipca. w skutek wybuchu cholery 
w Aleppo i Massawie zarządził minister handlu 
siedmiodniową obserwację dla wszystkich statków, 
przybywających z zatoki Aleksandretty i % por­
tów morza Czerwonego

Takie samo zarządzeni wydał także wę­
gierski minister handlu.

Praga 8. lipca. W czorajsze wieczorne wyda­
nie Hlas Naroda zostało skonfiskowane z powo­
du artykułu prowokującego przeciw redakcji i 
pragskiemu korespondentowi.

Berlin s. lipca. N. fr. Presse w odpowiedzi 
na oświadczenia dawniejszego ministra spraw za­
granicznych Barthelemy Saint Ililaire, że zwią­
zek Francji z Rosją byłby zdradą cywilizacji, 
wystąpiła Post z artykułem, omawiającym mo­
żliwość przystąpienia Francji do trójprzymierzL 
Niemcy i Francja pojednane ze sobą miałyby 
wzniosłe zadanie bronienia zdobyczy cywiliza­
cyjnych. Przeszkodą pojbdnania jest niechęć do 
nowej polityki u Niemców i Francuzów, oparta 
na frazesie, jakoby te narody były  odwiecznymi
wrogami.

B ^ fP a ry i 8. lipca. Z  powodu zamierzonego pnez 
rząd zaprowadzenia ceł na w yroby wełniane, pa­
nuje wielkie wzburzenie między robotnikami i 
w;łaścicielam; przędzalni bawełny w Grenoble, 
Saint Etiense, Roanne i Calais, gdyż obwia]ą 
się, że wiele fabryk będzie musiało zaniechać
pracy.

Londyn 8. lipca. Times donosi, iż rząd ro­
syjski poprze projekt bar. Hirscha, aby rosyjscy 
żydzi wyemigrowali do Argentyny, Syrj* 1 Małej
Azji.

W i e d e ś  8. lip-a. G ief.la zbożowa. Pszenica na 
jesień 9'4<L ży f0 " Ol i ;  owies r>-90; kukurudza na wrze­
sień <3‘0 8 —0'14.

P e t e r s b u r g  8 li(P(!it. A Jekaterynosławia donoszą o 
niesłychanej tum ulewie, która trwała bez przerwy cztery 
godziny, 58 domów zostało zalany®' , a mosty zerwane, 50 
osób utraciło życie, 5 zostało zabitych piorunem.

N e a p o l  8. lipca Strumień lawy z Wezuwiusza pły­
nącej, ciągle wzrasti Wi-znrsj w Fesolons uczuc się aało 
silne trzęsienie ziemi

Nowy Jork 8. lipca. W zakładzie karnym Sing- 
Sing stracono czterech morderców za pomocą elekt-yeznośoi. 
Śmierć- nastąpiła natvchm:ast. Oprócz członków sądu byli 
przy egzekrej- także reprezentanci nauki i rzeczoznawcy, 
oraz liczni świadkowie.

N AD ESŁANE.

M. J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  i KAN TOR W YM IA N Y

we Lwowie, ul ca Jagiellońska 1 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

i po najdokładniejszym kursie dziennym.
M F *  Zlecenia  z prowinoji wykonuje niezwłocznie bez 

doliczenia prowizji.
P rom esy do irszyitkich clągnled .

Na los zakupiooy w tym kantorze padła głów na wygrana 
w kwocie 5 0 . 0 0 0  zł

Dat* na G 6rie  Z a m k o w ej:
K O N C E R T

muzyki wojskowej BO-go pułku p. 
W s t ę p  10 ct. —  B i l e t  f a m i l i j n y  3 >et.

D r .  P i o t r  S u s z k i e w i c z
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych, 
w domu pod 1. 18, ul. Ohorążczyzny I. piętro, 

od godz. 2 . - 4 .

Inżynier
H enryk Katzenellenb >gen

w Stanisławowie
były k ie r o w n ik  fa b r y k i  cu k ru  w Tłumaezu, budn- 
je  g o rze ln ie , b ro w a ry , n ilyr .y , ta r ta k i  i inne za­
kłady (.rzDinjfsłowo, wykonuje plany na takon^ dostar­
cza maszyny i udziela w szelk ie  p o r a d y  tech n iczn e  
w tym ku runku, na podstawie wieloletuej praktyki, p o ­
dejm uje się tui robót ameijoraeyjnyt-h, specjalnie drenaiy.

O d e z w a .
Jubileuszowa wystawa narudu czeskiego jest dziś przed­

miotem rozmów i żywego zajęciL nielylko w monarcbji ca­
łej, lecz także daleko po za jej granuami, Praga zas sama, 
cudownie nad Wełtawą położona, pełua świetnych, histo­
rycznych pamiątek, stolica niegdyś naszych Jagiellonów, 
stała się w roku bieżącym ulubionym miejscem licznych wy­
cieczek/

Mając na względzie niezmierną korzyść, jaką nasze spo­
łeczeństwo może odnieść przez zetknięcie się z pracowitym, 
roztropnym i wytrwałym narodem czeskim, postanowiliśmy 
urządzić wielką, ściśle towarzyską wycieczkę, która z Kra­
kowa wyruszy do Pragi bezzwłocznie po zjeździe lekarzy i 
przyrodnia ów. Zamiarem jest naszym w dobrem i przyje- 
mnem towarzystwie, przy jak najmiększym współudziale 
słynnych i piękności i wdzięku Pań naszych, wyjechać do 
Pragi puciągiem własnym, a żc przyjęcie tamże spotka nas 
nad wszelki wyraz serdeczne, o tem uroczyście ci nas zape- 
wn.aja, którzy w Pradze już byli i wybitnym osooistnściom 
n_ii \\ -łtawą przyjazd nasz zapowiedzieli.

Pragnąc, aby nasze mwarzystwo liczyło setki pięknych 
dam i dystyngowanej młodzieży, odzywamy się do kół naj­
szczerszych, staraniem zaś będzie tych, którym powierzymy 
techniczną stronę wyprawy, byśmy trzy dni w Pradze, 
a dwa dni w podróży, spędzili równie pożytecznie, jak
przyjemnie.

A więc do P ragi!
Kraków dnia 30. czerwca 1891 r.

Dr  Julium Bandrotoski, Czesław Pieniążek, 
St■ Wojncko Tomkiewicz. Maurycy hr. Mydeł- 
ski, Janusz Niedziałkowski, Piotr Stachieteicz, 
J)r. Stefan Skrzyński, Andrzej br. Konopka, 
Dr.  Roman Ławrowski, Władysław Malisze­
wski, Bronisław Slaski.

Pociąg towarzyski wyruszy z Krakowa do Pragi dnia 
21. lipca rano. Wszyscy wyjadą koleją 2 gą klasą i tą satuf 
powrócą. Koszta wycieczki wynoszą od osoby 55 zł. Za te 
pieniądze nczestniey będą mieli: 1. Wolny prz »zd drogą
klasą z pakunkami do Pragi i z powrotem. 2. Całe utrzyma­
nie tak w drodze, jak w Pradze w pierwszorzędnych hote­
lach i restauracjach. ”3 . 'Wstęp na wys.awę, dorożki z kolei, 
na wystawę, oraz do Hradczyna. 4. Pierwue m fjsca na 
przedstawieniu w Naroilnim Diwadle. 5. Wstęp na wieczór, 
który dla i.as będzie dany, oraz udział w bankiecie, którym 
Czechów pożegnamy.

Ktokolwiek pragnie wziąć ndział w wycieczce, powinien 
bezzwłocznie przytłaó do biura Komitetu, Kraków unca 
Grodzka 1. 29 II. piętro, najnifiiej 15 zł. zaliczki od jednej 
osoby, reszta zaś musi być wypłacona najpóźniej do dnia 
17. bm. Kto z Pragi zechce jojeeuac czy t) do Wiednia, 
czy do Drezna, temu Komitet zwróci <. koło 10 zł.

Panie nie potrzebuj* strojów balowych, t y l k o  w i e- 
c z o r k o w e ,  w Pradze bowiem będzie dla nas dany rant, 
przy udziale dam czeskich, po którym nastąpią tańce. Pano­
wie, chcący brać udział w" wszystkich uroczystych przyję­
ciach, raczą nie zapominać o frakach lub strojach naro­
dowych.

Panowie lekarze i przyrodnicy, awrzy wezmą 
udiia. w zjoadsie krakowskim, a zechcą. * S1« P o ­
czyń raczą j - ł  terai. zamawiać bilety, ponieważ bardzo być 
może, że .i -3  uczestników będzie rychło zam kmęa, gdyż 
zastęp zgłaszających się jest wielki. . . /  ■'

Jeżeli zostanie nadwyżka po ot^dzems wszystkie* r o- 
trzeb wycieczki, będzie z niej ufundowane stypendium dU 
uczniów szkół przemysłowych-

T E A T f l  L E T N I .
U U i :

Po raz czwarty

W IE L K I M OGOŁ
operetka w 3. aktach, a w 4 odsłonach Ed. Audran.a — 
ti ’ wa Chivot’ a i Duru —  tłamaczen>e A . Kitschmana.

Nowe d n k  c r a e j e .
Obraz I. P lac publiczny w Alm orze. —  Obraz II. Pałac 
Wielkiego M ogoła u Delhi. —  Obraz III. Pokój W ie l­
kiego M igołs. —  Obraz IV . Sala wschodnia w oberży. 
Tańce. W  obrazie 2giui „tańce bajaderek8 wykona Co. pi 

de bal*1
W  obrazie 3-cim  w ielkie „P A S " z trzyaktowego baietu 
„Flit-k F iock “ , wykona panna Erm inia Seregui, prim a- 

donna opery della Scala w M ed jola . ie.
Newa gardereba wedle oryginalnych wzorów Rasineta, 
ze składów wschodnich Zar "DirPego, Neumanna, K riek- 
1’a i Schweigi ra we W iedniu, i Steeknera w Berlinie. 
Broń ze składów Vercha i Flottowa w Berlinie. — Ozdo­

by «benlczne z Pragi i od llaasegn w W iednin.

Kurs glfcłćly wiedeńskiej.

RUCH 1’OCIĄGOW ŁOLEJuWrUH.
w ażny od  dnia 1 . C zerw ca  18S1 r* N g a ra  lw ow sk iego .

W i e o e A ,  dnia 8 L ip  a 1891 r. 
(godz. i  min. 43 po południu), 

i  k c je  a lpe jsk ie  Tow arzystw a . Arniczegu . 
• w ^g.erskie banku kredytow ego
:  u ‘ " n b a ^ f ! ,0 -8 “ lr-UCŁieg?  • :
0 ^ rolŁ Ludwikas kolei północnej .

kolei p o łu d n iow ej (Lom bardy) 
koiel państw ow ej
koloi lw ow ako-czern iow łeck ie j 

Losy 5 M T * 0.- PÓ-aO0n0 ' W80h°'dDlejL.winnillnLosy komunalne w iedeńskie 
Ako,! 1 ow arzystw a tureck iego  zarzadn ,  ' 
G alicy jsk ie ob ligacje  in d em n iza cy jn - ^ o a t o  
A k c )«  kolei pM nocno-zacaodu. (lit. 3 . E lbe  h 
Losy regulacji (Jisy . . . .
A k cje  dla k r»Jówr koron
ttenm  w ęgierska złota 4-p roc. .
A k cje  D a fi^ ere iu u  .
R osyjsk i rubel pap ierow y .
Losy prem iow ane węgierski® .
Ak-sle k re 4ł y l° w ® . . .  a * * *
Reula p a p ie ro w a ........................................
  *
Wkpoieoaidery

B e r l i * »  d£i* — . L ip  a 1881 r. 
(god*. — m in . — po połududn),

H osyjłk i rubel papierow y .
A k cje  aiiflirjackie kredytow e . t
A k ojd  koioi K arola L u d w ik i . ,
Aubtrj&ckie banknoty . .
A kcje kole i połudn iow ej (L om bardy) 
Rosyjska pożyczka w sck odcia  .

dzisie j­ z duj*
sze poprz.

88 2J 38 -
344 ~ a43 -

5) - 158 25
2*6 50 itAi 40
Zl* 50 t u  -
is7 4 — 274 50
104 25 1 3 75
ii91 25 *90 87
24) 25 241 76
Ib7 50 ls7  60

158 75 162 25
164 *5 184 70
11)5 - 105 —
>10 85 29 9 75

811 2» 211 49
lob 30 105 20
112 6u 112 '.5

1 31 */, 1 «  -

296 87 295 60

1  32 9 32

— — — —
----- -- --
------ -- --
— — -- --
— —

lw ow sk iego

DO Lwown pnyehodz^,
Z K rakow a . • • -,
Z  Podw ołoczysk  na dw Płowny

na k ou za m cie
Ż  S u e h y /jb y ro w a , S try ja .
Z e  StsJtisla.. e w a , iłudapesztu, 

Mnnkaoza, Ław uoznego j

Z Snoby. Chyrow a H uslatyaa' 
Stanisławowa i Stryja .

Z  N ow ego Sąezu, Lhyrow**
H usuuyna, inanidławows t 
dapesiau, Muakacza, i Łuwo 
ornego .

Z C zeruiow iec .
Z Ż ó łk w i *
Z fcokala i Bełżca

Ze L w ow a od ch od z ą *

D o K rakow a •
Do Podw ołocsysk  z 8*- dw orca
»  „ Ł 

D o Stryja, Chyrowa, ^ ow  g 0 
Sącza, Ł aw ocznego. 
cza , Budapesztu, StazUbławo*
w a i Hustatyna

D o Stryja, C hyrow a, Suchy
1 BiaulsławoW a «

D o s try ja , Ł a w oozn eg0, Mun-
k^ cza, jjpdapcsztn , Stjtnliła-
w oira  1 Huaiatyna . ,

D o S .ry j* , O hyiow a i 8nchy
D o fJatłrmowitje , ,
D o Ż ółk w i . , ,
U o  b u k tl*  i I iiłzca  .

Bocląg
osobo­

w y

P, poap.
łub

kurjet.

ru c ją g  P ocią g  
osoi o- 1 o obo- 

w y  w y

9 50 

7-54

403 
2-20 
2 18

Ś 12
7 - 3 0  
7  0 1

0  2 8

9-02

3-42

i a i »
6 53 8 *0 0 2 00 1 1 * 5 3  {

8  3 0 2*28
4*11
4*22

4  1S
lu  31 
10 15

7 20

6 20

i o  no

8 *0 5  
8  5 3

8-30 916 1 0  3 4 5 * 2 4 {

t  osiąg
m ięsa*

ny

7 15 
3 10 
2 ‘ 3 S

tylko 
K ołom yi 

6  45 
4 32

10 42

tylko d< 
K ołom yi 

7 * 4 0
9  25

C E N Y  Z B O Ż A
z dnia 8. Lipca 1891 r.

U  w a s * /  Cudziny oznaczone grubetni literaln i, oznaczają  porę nocna 
od godziny 6 . w ieczór do 6 . minut 69 rano.

OgłoKAeń 10 z  kład u ja zd y  na szlakach k ole i Państw ow ych w  G a lic ji, n a ­
być m oin a  w każdej stacji po cenie 6 centów  za sztukę.

Lwów Tarnopol Roilwo-
łoczyska

Jaro­
sław

i's/,emca
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czerw. 
Konicz biała 
Konicz. szw.

n 5u iu-ou
7--------7 50
7 ------- 7-bO
7------- 8 -—

yjzo lu — 
65 0 — 7-20
6 ------ 6-75
7 -------7-35
D —  10 —

6-yu— 
6 -20 -7 -05  
o 7 5 — 6-50 
6-40— 67 5  
6-— 10 50

» lo'ou 
7--------7-6ł
6-2ó— 7-25
7 -5 0 -8 —  
6-30— 9-75

1 2 — 13-50 12-— 13— 12— 13— 12-2513 61

42-— 52— 41-— 4 8 - 4 1 -_ 4 7 ._ 42— 52 -

1
Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 50 kilo loeo Lwów zl. — •—  do — .
Okowita za 10.000 litrów pr looo Lwów 18-—  do 

19-50 rf.
U spofobieuie “pokojne, w Landlu nie ma żadnej 

inicjatywy do transakcji.

Zmiana pomieszkania.
Ignacy W e li i ,  d e n t y s t a ,  mieszka obecnie przy ulicy 

Akademickiej 1. 3, obok Banku hipoteczuego.
D r. A d o lf W eiea, d e n t y s t a  a m e r y k i ń s k i ,  

mieszke przy ulicy Akademickiej 1. 3.

I Ć A n l ł i i r d  Dla U oktora m edycyny jrw 
l X U r  H V U I O  ■ lekarza gminnego w miasteczku Gwoździ 

po w mi Kołomyja zaraz do objęcia.
Pensja 250 zł. wolna praktyka w 23 gminach do sądowe,_ 

okręgu należących. 15c

Z M IA N A  P O M IE S Z K A N IA .
W szech nauk lekarskich

D r. D. E H K L1C H
mieszka obeenie przy ul. Gródeckiej 1.54 

ordynuje od 3.— 5. popołudniu. Nr. telefonu 231

Wykonuję n i e z n a n e  jeszcze u nas 
Plom by s w eneckiej em oljl nąJuowMtdg* 

syMtemu d ra  K erbsta,
uzupełniające zepsute zęby do niepoznan a Sztuczne zęby i 
szczęki sporządzam w ł a s n o r ę o z n i e  według nąjleprfej 

metody.
M. Lisowski

dentysta i lekarz cnorób ust 
we Lwowie pi. TryoUnaizk. i. ł

W  Ł ł t k n b f t  .D tw y " przy ulicy Słowackiego 1. 8  
ii# ! >iraH li

iim ieją  w szelkie m oiliw e porcelanow o 1 st. 
m arm urow a 0 0  el» 
i lL la w u  70  ct.

m onolitow a 0 8  n .  
eyakaw a 08  et. 
la l— a 0 8  o*.



DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Lipca 1891.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

p o  i 7 j  ce n ta  o d  w y ra zu . '
Nowe zn ak om ite  Ś L E D Z I E

ipocztowe 1 sztuk a 13 cent. 
poleca h an Jel A lb erta  S ik o*  
wrona, Lw ów , p lac  M arjack i.

Intellglentna osoba przyjm ie o b o ­
wiązek go„podyni domu;  tylko n księ­

dza na .riększej plebanji. A d res: Lwów, 
H otel Podolski. Zarzycka. 549

Puder hyglenlczny, zalecany przez 
lekarzy, bez żadnych domieszek, poleca

A dolf P o k o r n y ,  magister farmacji 
Lwów, W ał wa 15. Cena pudełka 70 et.

W illa  z  ogrodem  przy u licy iw . In teligen tna
Zofii 10 do sprzedania. 544 1 sie domem, lut

H E B B 1 T Ę  F a m i l i j n ą
V. kilo 1*80 i a złe .

Znakomite WYSIEW KI * herbat
V, kilo 1*40 i złe . 1*70

poleea HANDEL 1085 b

Alberta Szkowrona
iM iów , H a t  M a ria ck i >. 7.

Uczeń z ukończoną VI. klasą gimna- 
zjclną_ chcący s.ę pośw ięcić zaw o­

dowi aptekarskiemu, znajdzie umieszcze­
nia natychmiast w aptece w Zaleszczy 
kaeh. S. Kajetanowicz. 548

soba szuka zajęcia 
się domena, lub do wychowania dzieci 

lub starszych panienek, nauczy krawie- 
czyzny, białego szycia i różnych pięknych 
robót. 553

lerśolonkl zaręczynowe,
obrączki ślubne, 

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniąjszych cenach.

r
JAN JARZYNA

Kaiii-enlca jedno j.i*t 
frontami. Ulica Akad

iętrowa z trzema 
Akademicka 1. 58, 

jest z wolnej ręki do sprzedania. 54:2

M a n czy rle lk a
i s  robot poszukuje

muzyki i różnych 
umieszczenia. 552

W skutek zakupna 
sprzedana  2 d

lok om ob ill do
sprzedania 2 d o łyehezas n irw anę 

m tocsrn ie  w zarządzie dóbr Lubycza-

fo r t e p ia n  w bardzo dobrym stanie 
JL do sprzedania. Ul. Zam ojskiego 1. 1.

J^npno — sp rze d a ż ! Kto chi-e

jubiler i złotnik, 1008
w eL w ow io, hotel Europejski, pi. Marjacki.

upić lub sp rzed a ć: dobra, fo l­
w ark, kam ien icę , re a ln o sł, 
niech się uda łaskawie do Biór* W yw ia­
dowczego „E uropejsk iego" C ezara  
B ilew icza, ulica Kr.-kowska 1. H e  
norarfuin biurow e do lO.Owfl 
z ł .  Jeden procent wyżej 10 .000  
z ł. p ó ł procent. 551

Mieszkania i sklepy
p o  1 c e n c ie  o d  w y ra zu .

K u p u je  i s p r z e d a je
garderobę męzką i damską, 

meble, maszyny, 
złoto, srebro i t. p.

Zakład Jaszczyszyna
w gmachu teatralnym. 1592

1.400 sztuk pięknych roślin oran-
żeryjoych  jest na sprzedar/. 

w Tarnopolu. Bliższej wiadom ości udzieli 
p. Fiałkowski w Banku podolskim  w T ar­
nopolu. 540

1 wioska z obszarem 140 m. przy 
trakcie rządowym o 1'/ ,  godziny od

N ow ego Sącza jest do sprzedania z in­
wentarzem martwym i żywym B liższych 
wiadom ości udzie.1 W ny Jasica , fotograf 
w Nowym Sączu. 545

Pom ieszk an ia  od różnych terminów 
(między innemi pom ieszkania  

kaw alerskie  frontow e, e legan­
ck ie , większe i mniejsze z odpowie 
dniem pom ieszczeniem  dla służby, lub 
obsługą w domu). S k lep . Stajnię. 
W ozow nię wynajmuje Zarząd realno­
ści E m ila  B er tem ilia n a  B r  a fe ra  
w godzinach 9.— 18. i 3. - 5.

Słoiki na konfitury i kompoty
we wszystkich w ielkościach, również

Ł A P K I  na muchy
polecają najtaniej 1592

Gebhardt & Cnristianus
M agazyn P orcelan y  1 Szkła

L w ó w ,  j t l a c  M a r j a c k i .

SZAMPAŃSKIE WINO BOUZY
E ztra  DUC de L A B O IS S IE R IE

Carte d’or z Reims w Szampanii.
Z naturalnych winogron — doskonałego smaku.

Do nabycia we Lwowie w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego i u J. Ku- 
dewicza w Hotelu Europejskim. 528

S Y N A P I Z M Y  R I G O L L O T
Muezt .-('a w  A rku szach

Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zewnątrz
HI E7.IiĘ'>N Y W KAŻDYM DOMU (

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach.

Z najdu je się w £ w szystkich aptekach.
Skład główny : w  Paryżu, 84 , A venue Y ictoria.

SKŁAD KAWY
w najlepszym gatunku

Cejlon i A ie ry M e j
ARTURA KOSCICKIEGO

k-c \wowie, Chorążczyzna 22. 
Ceny w miejscu :

1 kilo z ł MM) et. 
p row in cji-

4*(ł \ iio  zł. 9 '60 <-.t.
frauko. 1008

V, ki. zł. 120 ci.

*/» kl. najlepsr. herbaty, 

V8 kl. najl. ok, uchów 50 ct.

1 butelka koniaku zł. 2 
l  butelka starki zł. 1

.1
500

N&ii uwszych wzorów, krajowych 
oksfortowsefirów, płócienek i oksforto 

otrzyma- i sprzedaje najtaniej 
C e n f r a l s y  S k ł a d

Płócien Korczyńskich
we Lw ow ie, P lac M arjacki 1. L  

„P O D  P R Z Ą D K A ".
Próbki franco. " W

DOM DANIOWY I KANTOR WYMIANY

1.081

1. butelka Costail amer.
zł. 1 do 2 50 ct.

Nie mam Wv de tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą m ojego godła ogła 
szają i każdy am °ię p i.sk on ać mola czy dostanie gdzieindziej po tej cenie 

tabu kaw ę Jak m oja co do JakoAcl 1 sm a k u . 1008

Uczeń wyższego gim nazjum , poszukuje 
lekcji Za pom yślność przy zdawanin 

egzaminu msze niejako ręezyć. Na żąda­
nie franeuskie Zgłoszenia  w A dm ini­
stracji „D a  wnika P olsk iego" pod adre­
sem : „F acilL m u s".

g  p ok oi, kuchnia, przynależytości,1
widok na ogród pojezuieki. Kleinew-, 

sk> 3. 500
,  0 S N ł e

6  lub 4  pokoje, kuchnia, przynależytości, 
widok na ogród pojezuieki. Kleinowska 3.1

N a ulicy 8yk stn sk lej 1. d l ,  jest
o 'obszerne frontowe pom ieszkanie skła­

dające się z 6 wielkich pokojów t-iraz 
do w ynajęeit.. B liższej wiadom ości udzieli 
dozorca. 550

BADEN
ziemno saliniczny zdrój siarczany (13 ź _ódeł gorących od 25— 36“ Celsiusza).

K ą p ie le  przez rok c a ły . — K u ra c ja  terenow a. -  
Otw arcie sezonu letniego 1. M aja .

Frekwencja w rokn ześzłyui 17.432 o«ób. Kąpiele te w prześlicznej okolicy 
położonego miasta zdrojowego nrządzone są z całym komfortem i elegancją.

Przez n o w y  k u r h a u z  z rh lkiem i, przspysznemi k o n c e r t o w e m i ,  
k o n w e r s a c y j n e m i  s a l a m i ,  b i b l i o t e k ą  i restaurację, oraz salami do 
gry, n o w e m i  z d r o j a m i ,  doskonałym teatrem letnim , jakuteż pi/epyszuym  
ogrodem i innemi urządzeniami, nastręcza ,ię  publiczności przyjem ność, wygodę 
i rozrywki ś w i a t o w e g o  z d r o j o w i s k a .  B .den jest również zaopatrzone 
w najlepszą wodę do picia ze  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i c h .

W iadom ość i prospekta na żądanie gratis przez 842
Komisję zdrojow ą.

0 7  H I

wspaniałe, nieiawodne w wykonaniu, naj­
rozmaitsze.

Balony powietrzne przedstaw ia­
ją ce  różDe zwierzęta.

L a m p i o n y  w różnych kszl »łtach —
1591poleca magazyn

H E N R Y K A  M t t L L E R A
Lwów, ul. H dl. ka 1. 6. 

C en n ik i n a  żą d a n ie  fr a n c o .

Swjwyism e o tlzn a csen ln  na  p ie r w sz y ch  w ystaw ach  Ś w iatow ych  
otl r o k n  11.67 p ocaą w ssy .

Naleiy zawsze iądać wyraźnie:

Lióbig’a
Com pany

EKSTRAKT

L l e b l g a  Ekstrakt mlę<.ny służ 
do natychm iastowego przyrzą­
dzenia doskonałego rusołn posil

MIĘSNY
fficm  len jest i M t Ulto iraiiliiiy i

nego, jako też do poprawionh 
i aaprawiaąia smaku wszelkicl 
rosołów , sosów, jarzyn  i potrą- 
mięsnych, i przysparza zarazen 
w gosposparstwie domowem przy 
należyteiu u ż y c i u ,  nletylkc 
nadzw yczaj uą wygodę 
lecz także w ielkie zaoszczę­
dzenie. —  'N yciąg ten jest tei 
niemniej znakomitym srodkien 
wzm acniającym dla^ wątły, h > 

*  chorych osób.

, . $ w 7 X » F r .

a) Siana starego dobrego 120
centr. metr. 3 kilom etry od staoji kolei 
S ą d ow a -W iszn ia ;

b) Dworek m urow any suchy na  
piw nicach o 6 ubikacjach, w ię­
kszych i mniejszych z  oficynką  
murowaną o 2 ubikacjach; sta jn ia , 
w ozownia i stodoła  pod 1 
d a c h e m ; ogród 5  morgowy 
na czarnoziemie nareszcie

c) Inw entarz martwy i żywy prz 
ważnie krow y rasy popraw ej z 1 
w dzierż tw ioueg) folwarku do sprzo 
dania. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Uż -ml , poczta Sądowa-W isznia.
Ustne objaśnienia co do dworku udziel-

J a n  S ch u m a n n , bandel towarów że­
laznych plac beruadyński 1. 14. 158S

S z a n o w n e j p u b l ic z n o ś c i  z w r a c a m  
u w a g ę , że p o d  b a rd zo  p rz y s tę p n y m i 
w a ru n k a m i W . W . S io s tr y  B o r o m e - 
nszk i do zakładu z koncesjonowaną 
6-cio klasową szkołą w Łańcucie, 
panienki do wychowania i kształce­
nia przyjmują. P o d a n ia  o p r z y ję c iu  
w n o s i s ię  d o  p rz e ło ż o n e j S io s t r y  M . 
E .is ta c h ji .

W p is y  na ro k  n a s tę p n y  r o z p o ­
cz y n a ją  s ię  z  d n ie m  1. n p c a . 1589

U c z e ń
na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 

Główny skład Towarzystwa Llebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Węgier.

Karol B arch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,
J. W ollneUe 9 . 683

8 kłady głów ne u C h . G r o s s n a s M  i a) na i P io tr a  M lk o la s r h a  we Lwowie

z ukończoną szóstą klasą gimnazialną 
poszukuje lekcji na wieś na czas 
wakucji za miernem wynagrodzeniem. 

Wiadomość w  Adnrnistracji.

w e L w ow ie
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,

k u p u j e  i  s p r z e d a 1 e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berliński^
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież pł itne 

kupony, przyjmuje za gotówką bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

KUBIN, BRICH i KORZENIOWSKI
we L w o w ie .

F A B R Y K A  P IECÓ W  KAFLOW YCH
odznaczona zaszczytnie na W ystawach krajowych.

Kantor zamówień i wystawa n llca  i.
(plac Castrum).

P olecają  własne wyroby ogniotrwałe sżamotowt, piece, 
k o m ia k l 1 bu ch nie kaflowe z gładkich lul w zorzy­
stych kafli, w kolorze białym , porcelanowym, majolikowyin, 
szamowym, perłowym, brunatnym lub zielonym. Okrycia śc an 
kaflami gładkiem i lub wzorkowanemi. Efektowne ozdoby ogro­
dowe do upiększenia klombów i alei ogrodowych, tudzież
nagrobków. Ozdoby czyli ornamentyki terakotowe do budynków 
podług rysunku. W yroby nasze równają się zu 
zagranicznym, gdyż pracując przez lat kilkanaście w pierw szo­
rzędnych fabrylai-h z. granicznych, nabyliśmy wszechstronną 
praktykę w tymże zaw odzie. Wykonują się także wszelkie uaprawy.

$fil Sk*( w ieria m ifjscew e i z prow incji uskutecznia się najstaranniej, 
j ^ a j t p o  cerach najumiarkowanszych. 154

Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej.

D ITM A R
• w e  L w o w l ó

Ces. król. uprzywilej. fabryczny

SKŁAD LAMP
poleca

dj ojMTddfiF i tre^elni 

LATARNIE, LAMPY, 
LICHTARZE

jakoteź 1415

L 4 T 1 B I N I E
d o  o św ie tle n ia  ulic.

Rysunki na żądanie bezpłatnie.
W y s y ł k a  z a  z a l i c z k a -

Wo

Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchującego petrolu. ||

K a n t o r  w y m ia n y
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

k a p u je  i a p r s e d a je

wszystkie efekta i monety
po kanio d siennym my dokładniejszym, nio licząc żadnej praw iiji.

Jako dobrą i pewmą lokację
p o  1 e o  a 

4'ISIo listy hipoteczne

1006

5°/0 listy hipoteczne premjowane
5 '7 o11 l o4 ”  °lw /j /o

0
WjL

, bez premjl 
liBty Towarzystwa Kredytowego ziemskiego 

„ Banku krajowego 
4 ‘/ł tVo pożyczkę krajiw ą galicyjską 
4°/0 pożyczkę propinacyjną gi icy,9ką

bukowińską 
pożyczkę węgierskiej kolei państwowej

4 '/ iJ/0 - propinacyjną węgierską
4  „ węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

N a l w y b o r u l e j a z e

Cukry deserowe
które przez 8 zan. O dbioiców  z* naj­
lepsze uznane zostały " ,  kilo niięsza- 

nych zł 1'2U.
'/ ,  kilo €a«ao proackowane 

w puszkach blaszanych zł. 1 50.
’ /, kilo C z e k o l a d y  d n a k o u a ł o j

V, kilo
po 8l», łłO ct. i wyżej. 
K iarmelków m ię sn a ,

75 ct.
p o l e c a  1319

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

kłyr11 iM**151i n .<*11 iłnjc ivki»iii
wit*lk» »"z!ii/.m* u/ywnuji-, j-.k
ró w n ie ż- nrii; I r k u r - k u -Bezpośrednie i łagodne H/iiHłani«- (hv/. »».»!*•«:»

i rtnlacfm w  b r z u c h a .  P raw d z iw ość  stw ierdza  poD oc^na  m arka  ochranna 
Cena p u d e łk a  i O  r c i i l . .  /.vv*ij ■/. t; j u id f ł i - k  1 A i r .  /< 

w y sy łk a  n a le iy toścl koM/.lujc w m u  & bezp łatną  i n -ze n y łk ą  *wi»j. , .  •>_____t ‘A. "Alk ‘i  ....■* *■“iłr l.M , ‘-ł awoje złr. i£.i£0 . zwoje złr. '1.20,
Aptekarz O. l i  K A I_ _ > V .  K riu n ie r jt  (M oraw a). 

Składniki «ą wymienione.
B o  nahyrlw »» upteherh.

itćre to pr.piery Kantor wymiany Batfku hipotoesnego ikw ua 
nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
l^ A G A : Kantor wymiany Bankn hipotecznego przyjm uje od

P. T. kupujących  wszelkie wylosowane, a juz płatne miej­
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za flO- 
tówkę, bez wszeikiega potrącenia; zaś zamiejscowe, jedyni*
za potrąoeniem rzęs zywunych kosztów.

Do efektów, u któryoh wyozerp-iły Bię kupony, doaUroia 
ao yuh arkasaf kaponowyoh, za zwrotom kosztów, która sam ponosi

Wody mineralne naturalne.
Administracja w P a r y ż u  

B o u i e v a r d  M o n t m a r t r e n r .  8. 
Grande-Grille. Choroby lyiufatyczne or­

ganów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

Hopital. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone tra­
wienie, brak apetytu, boleści żołądka 

C9lS8tin8. Choroby krzyża, pęcherza,żwi 
ru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betes) wydzielania białka w moczu. 

Haułorive. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i b ia ł­
ka w moczu.

Żądać należy, aby nazwisko źródła 
znajdowało się na kapslach.

a a H u S t i e 5 e , 5 6 S B 5 8 S ^ 3 e a B »

D ottać można we Lwowie w aptece 
p, K. M ikolascha, E. M endrochowieża i 
Goldbauma i W ewiórskiego. 523

Stacja kolei 
M uszyna-K-ynica 
% Krakowa 8 godz 
ze Lwowa 12 „ 
z Budapesztu 12 g

C-. k. Zakład zdrojowy

KRYNICA
(w G alicji) 

na.iobfltsza szczaw a łe la a ista .

W  m iojscu: 
poczta )• razy 

dziennie, telegraf,

Pi łożenie górskie w Karpatach 590 metr. nad pow. morza.
Od stacji kolejowej godzina drogi, znakomicin utrzymanej.
Środki leoznlcze : Obok klim atycznych warunków, kąpiele mineralne źela- 

ziste, nader bogate w gaz kwasu w ęgiow -go, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 
1890 wydano ich przeszło 35.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14.00C).

picie
cel w parku urządzonym budynku i d,

Mieszkania: Przeszło 1.400 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume­
blowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piec „H o ­
tel pod Trzema R óżam i" i dom gościnny „pod Zam kiem" służą do tym. :asowe- 
go umieszczania osób świeżo przybywających.

W  Maju, Czerwcu i W rześniu ceny pomieszkali, jakoteź kąpieli są niższe.
Spacery : wielki park świerkowy z wygodnemi ścieżkam i, lieznem i ławkami 

i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi 
i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę.

Zaspokojenie potrzeb i rozrywki: K ilka restauracyj, kilka mleczarń, 2 cu­
kiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracją, salą bilardo­
wą i dla gier. kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, 
orkiestra zdrojov.a A. W rońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodzielnicy wszel­
kiego todzaju z głównych miast przybywający i t i

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopna, 
praktykuje 7 lekarzy.

Frekwencja roczna wynosi przeszło 4.500 osób.
W  samem zdrojowisku znajduje się według najnow­

szych zasad umiejętności urządzony:

fi. k. Zakład wodoleczniczy [Wnpijonj]
pod kierunkiem specjalisty Dra E  b e r s a  (w r. 1890 wykonano 24.000 procedur
hydropatyczuych). .

Osoby, leczące się w c. k. Zakładzie wodoleczniczym  mogą znalezć 
pom ieszczenie w świeżo otwartym prywatnym pensjonacie Dra Ebersa, zasto- 
siwanym do potrzeb hydropatji

Sezon otwarty od 18. M aja  do f c o ń c a  W rzoatila.
Na żądanie id z ie h  wyjaśnień  ̂ -JO®

C. k Zarząd zdrojowy w Krynicy.

L 5.685. 1586

KONKURS.
Magistrat miasta Kołomyi mając zamiar zdjęcia plami n iw elacyjni0 

miasta, celem projektowania założenia nowej sieci kanałowej 
mieście, poszukuie technika, który by się podjął t-*j czynności, i nP^gj1 
pp. techników, którzy by tę czynność objąć chcieli, 0 wniesienie s*In-. 
zgłoszeń do końca lipca 1891 r., wykazując przy tein swe uzdol11' 0 
i praktykę w tym kierunku, i podając oraz wysokość żądanego wy*1 °  ° ” 
dzenia za te pracę, — względem którego z akceptowanym konku*-01 ein  
ostateczna umowa zawartą zostanę.

0  przydatności projektu rozstrzygać będzie opinja lwowskie^0 tw a ­
rzy stwa politechnicznego.

M agistrat m iasta
Kołomyja, dnia 29. Czerwca 1891.

Burmi**1-*

Zulauf-

Maisoc HemaiMapellB J. BOULBT & C“;, kces*®
3 1 -3 3 ,  rne B oln od , ft Parls*

K R Z Y Ż  L E G J I  H O N O R O W E J .  
Cztery Medale Złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu f- 1889.

S P E C JA L N O Ś Ć  M A S Z Y N  PAROW YCH.
M A S Z Y N Y  P A R O W E  MASZYNY PAROWE M A S Z Y N Y  PAROWE

horyzontalne pół stałe prostopadłe pól stale „„ryzontalne stałe
. . o  sile 1 do 20 *oni. . n

Kotły o zwrotnym płomieniu 0 i  l u b  2 c y l * n d r » . * p
o 1 lub 2 eylin.lraeh 0 sile 3 do 259 koD'

o sile 4 do ICO koni.

Te maszyn# funkcjonują na Wystawie w wie-

Maszyny parowe do instalacji oświetleni*
Frzesełka bezpłatna prospektów ze wszelkimi '.zezeyo * "

W y d t w e t  J ó z e f  ł j u k u w n i c k i . Odpowiedzialny ta redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóskiej. Z Drukarni ,Dzienniks Polskiego11, pod zarządem Franciszka Kattncra


